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€ENY OGŁOSZEŃ: 


2a wiersz milimetuwy przed tekstem 
386 sromay, w tekicie | nadesiage 
28 pumy, 1a tekmiem jU gromy. 
Drobne ogloszenia po 3—8 groazy ża 
wyraz Najmniej BU groszy. Titmtym 
órukiem peomolnie, Zagraniczne 100 
proc drożej. 

W numerach swiąiecznych | nje 
drielnych ceny © 25 proc. droższe. 

Za terminowy druk ogłoszen adml- 
miatracja nie odpowiada. 


Każda wowa podwyżka obawiązułe 
leż wezysikie przyjete ozloszenia da 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domnia. 
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Sosrrwiec: 


WYDAWGA: „Apriar Zachodni” 


KELAKCJA: Filsodwki 
ADMINISTRACJA: Leblinska 1, Tek 73, 


8.4 


Sroda 18 marca 1925 roku. 


Cena numeru 12 groszy. 


Dziennik polityczny, spolecz y, gosqodarezy i literacki. 


OA Toilen 64. 


Będzin, daicnzsiioyi 7. 


Adres dla lisów | depem : 
ISKRA”. Sosnowiec. 


Konio czekowe P. <. Q. Ne, 61553. 


Prenumerata wynasł: 


Zł. 2 


Z adnosceniem miesięcznie: 
zi. 


W Zagiębiu po za Sosnowcem, Po- 
dzinem i Dąbrową: ab 2,50. 


Z przesyłką pocztową 
ai. 2,50 


| Zagranicą 4 sł 


a=" Dabrowa, Solista b (xl. IL 


Redaktor: Tada asz Opioła. 


lam tudyfów m wywiadowę plci got Dabrowa. 


Fałszerze banknotów w Wolbromiu. 


W dnia 19 marca b.r. jako w 
rocznicę lmenin ukochanej żony 


1 matki 
é t p. 
Józefy z Kaniszów ||== 


Kryłoszańskiej 


odbędzie się w kościele patafialGym 
w Sosnowcu o godzinie B-ej rano 
nabożeństwo żołohne, na które ro 
dzinę ktewnych 
praBŁają 


1 znajomych za- 


Mąż, córki i siostra, 
Pe. eee E 2) 


Rozkład w „Wyzwolena”. | 


WARSZAWA, 173. (Tel. wł.) 
W tonie wyzwolenia dokony wuje się 
bardzo silna przeobrażenie, Pożoata- 
je ano w bezpośrednim związku z 


|| 


kongresem, który onegdaj obradował. | 


Na kongresie tym uchwalono szereg 
reze a między innem i takie, 
których nie Rakowafo, A więc 
ądanie rozdziału knécioła od pań- 
stwa i żądanie wywłaszczenia z zie- 
mi bez odazkodawania. W traktacie 
rozpraw wystąpiły niektóre objawy, 
świadczące o wewnętrznym rozstroju. 
] tak pos. Fiderkiewicz wysunął po- 
stulat zwolmenia wszystkich więź” 
niów politycznych w Polsce, a więc 
postniat czysto bolszewicki. Posel 
Dąbski zażądał zlania grupy Bryla z 
Wyzwnieniem, Przeciwko temu opo- 
nował nam ętnie pos. Rudziński, któ- 
ry oatatecznie przeprowadził jedynie 
porozumienie z gropą Bryla Jednak- 
te dyskusja, jaka toczyła się pomię. 
dzy obu posilam: była tak namiętna 
że na wczorajszem posiedzeniu klubo 


Wyzwolenia znalazła bardza miny 
oddźwięk | tak zrezygnowali z wj- 
alerono, Dąbaki 


teprezcsury pos- 
EAE N z zarządu: 'Jakowski, 
Widna, Ledwoch, Dubrowiak. Lista 
rezygnacji nie jest jeszcze zakończo- 
na. Ponieważ nadcbodziła posiedze. 
nie aejmowe — postanowiono odbyć 
dziś po południu osobne zebraniej 
na którem będzie wyłącznie rozpa- 
trywana kwestja zachowania się pos. 
Rudzińakiego na kongresie w stosun- 
ku do poszczególnych posłów. Za- 
znaczyć przytem należy, że przy wy- 
borach do głównego zarządu stron- 
mictwa grupa Dąbskiego została, jak 
się mówi, wygolona. 
Wyzwolenie jeat wogóle atron- 
nictwem wszelkich możliwości. Mo- 
żliwe jeat zatem, że cała ta dyskusja 
skończy się znów chwilowym zaskle- 
pieniem bagienka, albo doprowadzi 
da tak ostrego fermentu, że w rezul- 
tacie nastąpi rozłam i to nie Da dwie, 
ula na kiika części, 
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r 
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GECH NZEZKILGUW W aOSNUWCU. 
Wzywa wsrvstkich członków cechowych oraz pp. rzeźoików, nie nale- 


łących do cechu chiześcian, na 


ZEBRANIE 


w dniu dzisiejszym o godzinie © ej wieczorem w Sali 


„Trocadero“ przy te- 


atree, w sprawie wyborów do Kady Mie siej. 
Treng obowiązkowe | punktuaine. 


IF róne” I 


ńwiątec'ny numer 


ciągu kilku dm. 


Nie należy zwlekać! 


Jak już zawiadomiliśmy, 
„lakry* zuwczasu, gdyż 
techniczną zrović guzetę a wielkiej objętości i nakładzie w prze- 


Zarząd Cechu 
[| 


=E 
! 


NU ea ea | a meee 


zmuszeni drukować 
jest memotiiwoécig 4 


jesteśmy 


Prosimy przeto P.P. Przemysłowców, Kupców, Ręko- 
dzielników i Instytucje Kiedytowe o rychłe nadaylanie nam za- ł 


mówień ogłoszeniowych do świątecznego numeru „Jskry*, 


Prędzej czyniący odnośne zamówienia mogą być pewni [7 
najstaranniejszego ich wykanania | najlepszego umieszczenia. 


Ze wagiędu na 


nej normy cen niedzielnych, 


ME 5- i 


wyjątkowe akoliczooáci 
=| wydawnictwa, nie możemy nikomn udzielić zniżek od zwyczaj 


kosztownego 


“j = 


Wydawnictwo „iskry“. 
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Zażegnanie przesilenia gabinetowego 


Powołanie Rady Kresowej. 


WARSZAWA 17-3, (Tel. wł.) 
Dzień wczorajazy był dniem bardzo 
silnego naprężenia politycznego. Przed 
południem obradowały komisje, po- 
połudnu S$*jm. Niezależnie ad tego 
toczyły się rokawania w sprawie za 
żegoania konfliktu politycznego. Nad 
to obradowały kluby nad aktualnemi 
sprawami. 

Najważniejszym momentem jest 
aprawa przeailenia gabinetowego, któ 
ra znajduje się w atadjnm likwidacji. 
Premjer Grabski odbył zarówno one 
gdaj, jak i wczoraj konferencję z mi- 
niatrem Thugnttem który jeszcze nie- 
co się opiera, ale już tylko dla oka i 
formy. Ze kanflikt zostanie zażegna- 
ny — nie ulega już najmniejszej wąt- 
pliwaści. 

P. Grabski zaproponował rozwią- 


zanie uprawy w następujący aposóh! 
Rada Ministrów ustali w dradze raz- 
porządzenia ministerjalnego kompe 
tencje wicepremiera, a funkcje jego 
ograniczą się do spraw kresowych, 
W tym celu zostanie powołana Rada 
Kresowa na wzór analogicznej inaty- 
tucji Kamitetu Ekanomicznega I Ko- 
mitetu Politycznego. W zakres spraw 
Rady Kresowej będą wckodziły za. 
gadnienia, dotyczące ziem wachodnicn, 
wyłonione z poszczególnych resor- 
tów. 

P. Thugntt nie cofnął wprawdzie 
jeszcze swojej dymisji, ale zażegna- 
nie jej jest na dobrej drodze. Praw- 
dopodobnie już na dziaiejszem posie- 
dzeniu Rady Ministrów będą te spra- 
wy rozpatrywane. 


Nowe linje kolejowe. 


WARSZAWA, 17-3. (Tel. wł), 
W komisji komunikacyjnej przyjęto 
rezalucję, domagającą się, żeby rząd 
ndzielił koncesji na budowę kolei 
Wialuń—Radam—Lublin i zobowiąc 
zał konceajonarjuazy do budowy kos 
let Warszawa — Grójec — Radam— 0O- 
atrowiec, m przy udzieleniu koncesji 
na imję Łazy — Nisko — Wierzyniac, 
uwzględnił budowę kolei Kraków 
M echów. Wniosek pos. Londzina, w 
sprawie rozbudowy linji kolejowej 
Dziedzice—Zebrzydowice uznano za 
nieaktualny, Następnie wyałuchano 
referatu w sprawie budowy połącze- 
nia kolelowego Jamielnik — Radom- 
sko — Rakowiec. Komieja przyjęła 
rezolucję, żeby rząd jeazczo w roku 
bieżącym przystąpił do połączenia 
hoja kolejową wymienionych miej- 
acowości granicznych na Pamorzu 


Furjat-mordercą. 


WARSZAWA, 173. (AW.) Dziś w 
nocy przy ulicy Grzybowskiej |. 71, 34- 
letni Bolesław Luecki w przysiępie atacu 
furii zastrzelił śpiącą służącą drugim 
wystrzałem zabił swego szwagra 60 le= 
tnepa Barańskiego, trzecim zaś ranił 
lekko Franciszkę Madejską, poczem do- 
piero udało się go rozbrolć. Putjat sirze- 
tal z rewolweru, należącego do Barań: 
skiego. 


W sprawie obrotu pie- 
niężnego zagranicą. 


WARSZAWA, 17-3, (Tel wł.). 
W komisji akarbowej przyjęta refa- 
rat pos. Mianawaluego w sprawie no- 
weli da ustawy 6 udzieleniu mini: 
atrowi skarbu upowatnienia da regu- 
lawania w drodze rozporządzeń a- 
brotu pieniężnego z krajami zagra- 
nicznemi, tudzież obrotu obcemi wa. 
lutami. 


Przeciw celibatowi. 


LWOW, 173. (A.W.) W diecezji 
lwowskiej ruch przeciwko celibatowi 
wśród duchowieństwa zatacza coraz szef- 
sze kręgi. Jest rzeczą godną uwagi, że 
w proleście przeciwxo cellbatowi jedno- 
czą się starorusini z ukraińcami, Na cze- 
le tego ruchu wśród inteligencji ukraiń- 
akie; stoją: Fedak, Romańczuk, Stidziá- 
ski, Oleśnicki, Barwiński, a z pośród 
startorusinów  Tretiak, który wniósł juž 
w te! sprawie obszerny memorjał do me- 
tropolity Szeptyckiego. Zamierzone iest 
również wręczenie przez specjalną de- 
putacię :nemorjalu Nuncjaszawi Papie- 
skemu w Warszawie a naweż i samcmu 

asimame 
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Echa śląskie. 


Dom Kasy Chorych. 


KATOWICE, 17-3 (telefonem) 
Kasa Chorych w Katowicach wybudo= 
wała własny dom administracyjny, w 
którwm urządzano instytnt raentgena- 
logiczny i zakład do leszenia 4wia- 
tłem. Uroczyste otwarcie odbyła się 
w ubiezłą sobotę, Ogólne koszta wy- 
noszą 1700 zł 


Inwestycje miejskie. 

KATOWICE. 17.3 (telefonem) 
Magistrat miasta Katowic postanowił 
w nmaibliższym caaaie odnowić szkoły 
powszechne i zaprowadzić do nich 
nświetlenie elektryczne. Przy pracach 
tych będą zatrudnieni w pierwszym 
rzędzie bezrobotni. 


Za obrazę władzy. 


KATOWICE 17-3 (telefonem) 
Sąd w Król. Hucie akaaal redaktora 
niemieckiego piama „Oberszi. Kurier“ 
T. Kroczka za obrazę władz polskich 
na 50 zł. grzywny. Prokurator donia- 
gał się 500 zł. kary. Artykuł trakto- 
wał a wydaleniu z Pucka do Niemiec 
miejskiego Ottona Chimma. 


Odjazd rekrutów śląskich, 


KATOWICE, 17-3 (talefonem) 
Weżoraj wieczorem odjeżdżał 2 dwor- 
ca Katowickiego pierwszy transport 
rekrutów śląskich do różnych pułków 
położonych ma wschodniej rubieży 
Rzeczypospolitej, Na dworcu żegnała 
przyszłych żołnierzy licznie zgroma- 
dzona publiczność i wśród pożegnal- 
nych wiwatów i pieśni: „Jeszcze Pol- 
aka nie zginęła”, pociąg wyruszył na 
Wachód. 


Plany Benesza. 


PARYZ, 17-3. (A. W.) „Petit 
Jonrnal* padaje szereg azczogółów o 
politycznych planach Benesza. Dr. 
Beneaz po zbadaniu projektów niemiec 
kich pragnie im żapobiedz a w nje- 
których częściach ją uzupełnić. Wy- 
siąpi on s nowym planem, polegają- 
cym na ugrupowaniu państw w środ: 
kowej í wuchodniej Euronie w nọ- 
wym związku państw, Dr. Benesz 
zamiersa na podstawie proatokułu ge- 
newskiego | obowiązującego a4dt 
rozjemczega skupic państwa central- 
nej | wschodniaj Europy, przyczem 
ogólne postanowienia protokułu ge- 
newskiego mają być rozwinięte za 

omocą protokułów regjonalnych, w 
tóre wciągnieta zostanie również i 
Austja. 

Gdyby wielkie mocaratwa poro- 
zumiały się wówczas z Niemcami — 
Europa podzielona będzie na dwa 
wielkie obozy, do których należałyby 
państwa, będące członkami Ligi Na. 
rodów. 

„Petit Journal" utrzymuje, źe te 
plany Benesza wywałały wielkie za- 
Interesowanie Hetriota gdyż Beneaz 
zawiadomił go źe udaje się w naj- 
bliższych miesiącach do Warszawy 
celem padpia układu rozjemiczego 
z Polską będącego wstępem do trak- 
tatu gwarancyjnego pomiędzy obu 
państwami. Czechosłowacja zawrze 
także z Austrją układ gwarancyjny. 


Narady z ukraińcami. 


LwÓW, 17.3. (A.W.) „Gazeta Po- 
miadziałkowa” donosi, że we Lwowie 
hawi przed kilku dniami delegat Mini- 
sterium Spraw Wewnętrznych Zientile- 
wicz, który po konferencji z władzami 
wójewódzkiemi zapros: do siebie przed- 
stawicieli ukraińców i naradzal Się z ni- 
mt w sprawach aktualnych. Przebieg kon- 
ferencji trzymany jest narazie w tajemnicy. 


Ruch portowy w Gdyni. 


GDYNIA, 173. (A.W.) 16 go b. m. 
przybył do portu siatek linji trancuskiej 
„Compagne Qeverale Transstiant que", 
przywułąc ze sabą pasażerów | ładunek, 
W środę opuszcza on Qdynię, zabierając 
ze Bohą kilkaset robotników polskich do 
Fiancj. Wównoczednie zawinąt do Gdyni 
francuski linji okrętowej „W rms" 
dujący urzewe do kopalń francuskich. 


À 


ISKRA" — sroda 


18 marca 1825 rokn. 


Chamberlain o protokóle. pakcie i o Polsce. 


Z pobytu premjera angielskiego w Paryżu 


PARYŻ, 17-3, (A.W.) Chamber- 
lain przyjął dziennikarzy irancuskich 
w ambasadzie angielskiej i na aze- 
reg pytań dał im wyczerpujące wy- 
jaśnienia. Powiedział on między in- 
nemi: 

„Przelaliśmy kilka lex na grobie 
protokółu genewakiego, lecz nie wy- 
powiedzieliśmy żadnej mowy pógrze- 
bowej, pomisważ sprawa protokółu 
zastała odłożona do jaaieni*, 

Chamberlain badał propozycje 
niemieckie wapólnia z Herriotem, aby 
ustalić jakie przyniosą korzyści i ja= 
kie postanawienia byłyby z tago po- 
wodu konieczne. 

Zapytany o kwestję wachodnich 
granic Niemlac Chamberlei powie- 
dział, że jest rzeczą możliwą, iż An: 
glja ma szczególny interes w tem, 
aby niektóre granice prędzej gwa- 
rantować niż inne. Lecz należy wziąć 
pod uwagę, że ta inne granice sẹ 
granicami państw należących do Ligi 
Narodów i które już z tego powodu 
są chronione i będą w dalszym ciągu 
chronione, gdy Niemcy watąpią da 


Liz! Narodów. Wielka Brytanja nie- 
ma zamiaru zastępować dawnych u- 
kladów nowymi zobowiązaniami. 

Chamberlain zaprzeczył, jakoby 
Anglja zwracała się da Palski z pro- 
pozycjami rozpoczącią dyskusji o ka- 
rytarzu gduńskim Na zapytanie czy 
prawdą jast, ża do paktn gwarancy|- 
nego piętin macarstw pod pewnymi 
warunkami magą być przyjęte rów- 
nież Polaka i Czechosłowacja, adpo- 
wiedział; 

„Ponieważ myślimy a zabezpie: 
czemu wszystkich, przeto musimy 
zajmować się wazystkimi granicami, 
które mogą być zagrożone. Jeśli ktoś 
ad nas żąda, abyśmy poszczególne 
granice broniłi przez apecjalną naszą 
apiekę, ta wówczas potrzebne jest 
gruntowniejsze zbadanie kwaatji”. 

Chamberlain uważa za celowe, 
aby Niemcy naprzód zgłosiły awoje 
watąpienie do Ligi, zanim rozpocznie 
się oficjalna dyskusja między pań- 
stwami w aprawie paktu gwarancyj- 
nego. 


Herriot a oświadczeniu Chamberlaina. * 


PARYZ, 17.3 (A.W.) Herriot wie- , 
czorem przyjął przedstawicieli prasy 
i zaznaczył, że oświadczenie Cham- 
harlaina a przelaniu łez nad protokó- 
łem genewskim nie ze wszystkiem 
odpowiadają jego ujęciu, albowiem 
£adnych lez miniatrowie nie magii | 
przelać, gdyż zamierzają nad proto- 


kólem radzić jeszcze we wrzednin. 
Pakt gwarancyjny, do którego dążą 
wszystkie państwa, musi być zareje- 
atrowany Lidze Narodów i zamknięty 
w ramach Ligi, a przygotowany bę 
dzie na tych aamych podstawach ca 
protokół genewaki. 


Wyjaśnienie dyplomatyczne sprawozdawcy. 


PARYZ, 17.3 (PAT) bDyplomaty- 
cany sprawozdawca Havasa o wczo: 
rajszych naradach Herrlota z Cham- 
berleinem daje następujące wyjań- 
nienia: 

Herriot i Chamberlain omówili 
szczególnie kwestje granic wachod- 
nich Europy fńrodkowej. Francja i 


Odgłosy w parlam 


PARYZ, 17,3 (PAT) Grupa de- | 
putowanych zjednoczenia republikań- 
skiego i unji demokratycznej uchwa- 
lila rezolucję pratestującą ostro prse- 
ciwko jakiejkolwiek zmianie traktatu 
skiego dotyczącej granic 


Anglia przez padpisanie wersalskie- 

o traktatu pokojowego gwarantawa” 
y granice Polski. Francja nie zamie- 
rza nigdy spowodować zaprzyjażnia* 
ny naród polski do jakiegokolwiek 
zrzeknięcia się torytorjum na jej gra- 
nicy zachodniej, 


encie francuskim 


wachodnich Niemiec i domaga alę, 
aby Polska w swym oporze przeciw- 
ko żądaniom niemieckim ewentualnie 
we-wojnie doznała poparcia araz aby 
ewentcalny pakt gwarancyjny nie wy- 
kluczał państw Małej Ententy. 


Trzy plany zmiany Tr 


aktatn Wersalskiego 


opracowakG przez Strósemana wraz z dypiematami angielskimi. 


PARYZ, 17,3 (Pat) Berliński kos 
respondent „Petit Parisien“ donosi w 
sprawie propozycji niemieckich da- 
tyczących gwarancji, że Stresemann 
w porozumieniu się z dyplomatami 
angielskimi opracował trzy plany ma- 
jące ma celu uzyskanie dla Niemiec 
rewizji klauzul terytorjalnych trakta- 
tu wersalskiego. 

Pierwazy plam proponuje wzaje- 
mny traktat na zachodzie i żąda za ta | 


zwrotu Gdańska i korytarza pomor- 
akiego. 

Jeżeli ten plan się nie pawiedzie, 
wtenczaa Niemcy zapraponują drugi 
plan dotyczący gwarancji granic na 
zachodzie i wschodzie wzamian za 
zgodę na połączenie Austrji z Niem- 
cami, 

Gdyby i ten plan nie doszedł do 
skutku, wówczaa Niemcy wytoczą 
skargę o zwrot wszyatkich kolonji. 


Projekt amerykańskiej koniergncji rozbrojeniowej. 


Senatar King za zaproszeniem ROSI. 


LONDYN, 17.3. (Pat) Według donie- 

alenia z Nowego Jorku, senator King, inl- | 
cjator uchwały senatu, wzywającej pre- 
zydenta Coolidge'a do zwałania kanferen- 
cii rozbrojeniowej wszystkich narodów, 
które utrzymują siosunki ze Stanami 


Zjednoczonemi, zażąda] obecnie, aby pre- 
zydert Coolidge zaprosł także Rosję na 
tę konferencję bez względu na to, czv 
Stany Zjednoczune uznają rząd sowiecki 
czy nia. 


Francja wobec konferencji rozbroleniowej. 


sa donos: W razie zwołania konferencji 
w sprawie rozbrojenia, zapawiedzianej 
przez prez. Coalidge'a Erancja pazosta” 
nie wierna tezie swej, jacą posiawiła w 
sprawie bezpieczeństwa, arbitrażu i roz- 


PARYŻ, 17.3 (Pat) Agencja Hava- | 


brojenia. Te trzy pojęcia są nierozdziel- 
ne. Francja gorąco pragole rozwoju pro. 
cedury arbitrażowej, jednakże iaki sy: 
stem może pozostać tylko iam, gdzie u: 
trwalone zosianie bezpieczeństwo, 


Warunek prazydenta Gaolidqa'a 


LONDYN, 17.3. (Pat). Nawojnrski 
sprawozdawca „Dailiy Telegraph“ dono- 
si: Prezydent Cooiidge zamierza wysłać 
zaproszenia na konferencję rozbrojenia- 
wą tylko wtenczas gdy jnne 
mocarstwa wyraźnie ośwladczą awo- 


Rozbrorsuie ale 


LONDYN, 17.3 (Pat). Nowojorski 
sprawozdawca „Lailly Chronicle" ea | 
iż piezydemi Luolidge jest zganla, żel 


ją gołtowcść na odbycie iakiej konferen- 
cji. W Waszyngtonie życzą sobie prze- 
dewszystkiem osiągnięcia pewności, iż 
konferencja Ligi Narodów w lej samej 
sprawie ale oubędzie się. 


tylko na marza. 


rozhrcjeniowa konferencja ma się zająć 
jedynie sprawą rozbrojenia na morzu 


Pomoc rządu dla miast. 


WARSZAWA, 17.3. (Tel wł.) W ce- 
lu ożywienia ruchu budowlanego przy 
pomocy samorządów — minister skarb. 
zadecydował udzielenie samorządom za- 
liczek na podatki i ułatwienie im w ten 
sposób przssiąpienie do najpilmejszych 
robót inwestycyjnych. To umożliwi: rów- 
nież zatrudnienie bezrobutnych. Zaliczki 
tostaną konwertowane na kredyt diugo- 
terminowy, kióry będzie częsciowo uru- 
chomiony za pom:cą państwowego fun- 
duszu gospodarczego, utworzonego na 
mocy ustawy o pożyczce amerykańskiej. 
Z tego źródła otrzymają zaliczki samo- 
rządy wojewódziwa kielecziego i Iódz- 
kiego, albowiem wojewodowie tych wo- 
jewództw przedaławili już szczegółowy 
program celowych robót Inwestycyjnych, 
które mają być podjęte przez aamorzacy 
w tych województwach. 


Pakt pięciu mocarstw 
bez udziału Polski. 


WARSZAWA, 173 (AW.) „Kurjer 
Warszawski” dowiaduje się, że Cham- 
berlain obstaje bezwzględnie przy pakcie 
pięciu mocaratw, czyli przy zabezpiecze- 
miu przedewszystkiem gramec zachodaich. 
Pakt taki zamierza zawrzeć daplero pa 
wsiapiemiu Niemiec do Ligi. Niemcy we- 
salyby do Ligi bez żadnych apecjalnych 
warunków, a zalem automatycznie przy» 
jęliby art 16 paktu, c<em zacowiązaliby 
się do szanowania swojej granicy wschod 
miej. Wiród inoych krążących pogiosak 
korespondent „Kuriera Warszawskiego” 
przytacza co następuje: Dziś w poiu 
mie mówiono o możliwości wejścia Cze- 
chosiowacji do paktu zachadaiego, pod- 
czas gdy od Polski żądanoby ustępstw 
co do korytarza pomorświego. 


Usunięcie grupy Radiczą 
ze Skupczyny. 


BIAŁOGROD, 17.3. (Pat) Romiaja 
werytikacyjna Skupczyny uchwaliia wczo+ 
raj wieczorem unieważnć w zasadzie 
wszystkie mandaty stronaictwa Radicza, 
motywując swoją uchwalę tam, że po: 
słowie tego siroaaiciwa mie mają kwalifi< 
kacji na posłów, Podczas pos edzenia 
jeden z pos ów demokratycznych złożył 
w imieniu całej opozycji: ofwiadczedie, 
łe wzmiankowana uchwała komiaji we- 
ryfikacyjnej udiemożliwia opozycji branie 
udziału w pracach Skupczyny; '0 też o- 
pozycja wycofule się z prac Skupczyny. 

W okręgach, z których wybrani za- 
stalli posłowie ze sironaictsa Radicza, 
nowe wybary nie będą przeprowadzone. 
Liczba posów Skupczyny zmniejszy się 
więc o Gl i wynosić będzie ogólem 252 
posłów, Już dzisiaj mówią, że półaą je- 
sienią zostaną rozpisaut nowe wybory. 
Z druglej jednak strony nie jest wyklu- 
czone prawdopodobieństwo, że po zaia- 
twieniu szeregu ustaw będą nawiązane 
rokowama z Qpozycią, w rezultacie kió- 
tych nastapi porozumienie. 


Przyznanie się do klęski. 


UDANSK, 17.3. (A W.) Socjalistycz= 
ny „Lanzigar Volkstimme" nisze o re- 
zultatach obrad w Genewie: „Byłaby ta 
ukrywaniem głowy w piasku gdyby się 
chciało saprzeczić że (idańsk aa osta- 
tole} sesji pomiósł klęskę Dyplomacja 
polska miala značenie ułatwiode działa: 
nie dzięki nacjonal:t.m w Gdańsku. Po- 
lacy bowiem mogli wswazać na wolsko- 
we organizacje w (idafńsku w rodzaju 
Jegenddeurscheorden, co wsród uczestoi- 
ków Rady Ligi wywołało zie wrażenie 
Jeżeli Giańsk w Genewie chce osiągnąć 
lepsze rezultaty, musi z gruntu zmienić 
politykę. 


Nieszczera etykieta 
dyplomatyczna, 


WASZYNGTON, 17; (Pat) Pre- 
zydent Coolidge przyjął wczoraj ja- 
pońakiego arb.sadora, który w „luż- 
siem przemówiemu zapewnił ga o 
przyjeznem usposobieniu cesarza ja- 
pańskiego. W swej adpowieuzi pre- 
zydeni Coolidge oświadczył, iż Stany 
Zjadnaczone juk równiez | an żywią 
nadzieję, iż atoaunzi przyjazne będą 
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Nie damy ziemi... 


Ubiegła niedziela była dniem 
potężnego a zarazem poważnego 
odruchu żywiołowego na ziemiach 
Polski, wobec ujawnionych zbrod= 
niczych dążeń niemieckich. 

Wiadomo, źe Niemcy zgodziły 
się podpisać t. zw. pakt gwaran- 
cylny, czyli zabezpieczający całość 
grame ich sąsiadów zachodnich 
z tem jednak zastrzeżeniem, że nie 
będzie on obowiązywać odnośnie 
do terytor'um Polski. 

Gra Niemiec, mimo swej przej- 
rzysiości i pozornej prostolini|no- 
ści, odznacza się potworną wpiust 
perhdia i przebiegłością i w razie 
powodzenia grozi nieobliczalnemi 
następstwami dla całej Europy, za- 
gładą dla Polski. . 

Plan ten miał na celu ni mniej 
ni więcej jak uzyskanie agody ze 
strony Anglii i Francji na odebra- 
nie Polsce w drodze pokojowej lub 
siłą Pomorza i Sląska a być może 
także i Poznania, w  nasiępstwie 
zaś dalszem, rozbicie oczywiście 
przymierza francusko - polskiego I 
pozostawienie Polski osamotmunej 
tua łup Niemiec. 

Po uporaniu się z Polską przy- 
szłabv poteni niezawodnie kolei na 
zmiszczenie Francji. 

Niewątpliwie, Że Niemców o- 
śmieliia do uiawniema tei koncep- 
cji polityczna sytnac a Francji, gdzie 
obecnie do Sieru rządów dostał się 
gabinet lewicowy, jak wszeikie u- 
grupowania 1 żywioły t zw. lewi- 
cowe we wszystkich krajach, zdra 
dzający tendencje germanofiiskie. 

Nic dziwnego, ŻE wieść o po- 
twornych zamysłach miemieckich 
podziałała wprost wstrząsa,ąco na 
społeczeństwo polskie, Dla każde- 
go, choćby naisłabiej w orkanach 
polityki orjeniuiącego się Polaka 
stalo stę lasnem, że przygotowuje 
się nowy rozbiór Polski, że grozi 
nam ponowie zakucie w kajdany. 

To ież od piasków pomorskich 

o wirchy tatrzańskie, od Odry do 
źwiny poszedł zew potężny, niby 
wici pizsdwojennćt, do Skupienia 
się, ZSzeregowania, wspólnego ra 
mię przy iamieniu, spojrzenia oko 
w Oko nadCiaga.ącej ponad nasze 
ziemie nawałnicy. 

Stolica państwa, wszystkie nie- 
mal miasta 1 miasteczka w calej 
Polsce zaroiły się tysiącznemi rze- 
szami ludu, przejętemi jedną my- 
ślą poważnej troski © przyszłość 
wspólną nam wszystkim, zapałem 
i mezłomnem postanowieniem obro- 
ny Całości granic, choćby przyszło 
jej brbmić do ostatniej krwi kropli. 

imponująco lud polski zamani- 
festował, że biada temu, ktoby łap- 
czywą rękę wyciągnął choćby po 
jeden zagon ziemi polskiej. Rów- 
noczesnie te tysiączne 1 miljonowe 
rozentużjazmowane zastępy dobrze 
zdały egzamin, że rozurnieją czem 
są ula Polsk: te ziemie, którym 
przedewszystkiem zagraża bezpo- 
średnio nk bezpieczeństwo ponow- 
mego jaizma niemieckiego. 

Ta świadomość, że nie byliby- 
śmy tem, czem jesieśmy, bez na- 
szych województw zachodnich, że 
niewątpliwie mie byłoby możliwem 
dalsze nasze państwowe istnienie 
bez pomorskiego dostępu do mo- 
rza, spichlerza wielkopolskiego, bez 
niezmierzonich bogactw Śląskich, 
a pizedewszystkiem bez tych kilku 
mii,onów nijkuliuralniejszego a za- 
razem najbardziej rdzennie polskie- 
go, pracowitego ludu polskiego, 


ISKRA“ — środa 18 marca 1925 roku. 


który w ogniu wiekowego ucisku 
pruskiego oczyścił się jak złoto, 
zahartował jak stal, przeniknęła już 
do najgłębszych warstw naszego 
społeczeństwa. Dyktuje to zresztą 
każdemu rozum i serce. 

Ujawniło się to dabitnie w fak- 
cie, IŻ wszystkie niedzielne ` mam- 
festacje z krańca w kraniec Polski 
znalazły swój wyraz, nmielako wy- 
ładowały się żywiołowo w choral- 


ności hymnu narodowego podnie- 
sianej, którą wielka poetka w pro- 
roczem natchniemu wyśpiewała dla 
pokrzepienia serc tych, którzy zda- 
walo się giną pod obuchem 
krzyżackim. 

l diatego znów ku pokrzepie- 
niu serc nas wszystkich zabrzmia- 
ły lednej godziny ponad całą Pol- 
ską potężne sława: Nie damy ziemi, 
skąd nasz ród... 


nem odśpiewaniu „Roty“ Konopni- ; 
ckiej, tej pieśni dziś do god: | SE 
zaa 
poż) 


Cudaczne wiadomości o Polsce. 


Mimo, że państwo polskie Istnieje 
już sześć lat a jego granice zawarowa- 
ne Się traktatami, uchwałami I zohowią 
yaniami międzynarodowemi. w pierwszo 
rzędnych podręcznikach zagranicznych 
łw wielu mapach ostatnia wydanych, 
Rzeczpospolita Polska nie f guruie, z czego 
wynikałoby, że Polska jaxa państwo nie 
istnieje. 

już to pod względem wiadomości 
geogr fcznych Polak musi sobie przy- 
p'sać pełne pierwszeństwo wobec mp 
amerykańskiej encykłunedii  Webstera 
będacej źródlem wiadomości dla Ame- 
rykanów, w której Polska dziś jeszcze 
dguruje iako „dziesięć jederai puberna 
fursiw Rusi! zachodniej” Kraków i Lwów 
t.leżą w Austrii". Poznań w Prusach 
Wschodnich. Wilno jest „masiem na 
na Litwie w Rosji zachodarej*! 


„ Możnaby sę pocieszyć, że Ameryka, 
jako „daleka ad nas polożana* aie zdą 
Żyła jeszcze dostatecznie się a Nas „00 
Irfarmować”, pomimo, że jel zmariy 
prezydent Wilsun lak wielką odegrali ro» 
lę w dziejowe! chwili odrud<emia Ag 
Polski į że ostatao OlŁymaliśmy z tam 
tąd — pożyczkę. 

Ale jak to wytłumaczyć, Że na na- 
szym własnym koniynencie, a ca gursza, 
u sojuszniczki naszej Fiancj, DOławia 
się nowe wydanie sł 'wnika geograf ceno 
polt.cziegu, w ktorym o Polsce taka 
znajduje mię infurmacja: „zameśzkaa 


| MOŚCI. 


przez 15 miljanów Polaków i 8 milja- 
nów ukralńców*| 

Albo w świała wydawanym w Lon- 
dynie „podręczniku polityki zagranicznej 
czyta się masiępujące „okieślemie” Polski: 
„lest to wiaściwie mówiąc — nazwa 
atmN. przebywającej w kraju zrujnowa- 
mym i zrewoltowanym”! 

Lecz cóż dopieru mówić o „Wielkiej 
Encyklopedji Brytyjskiej”, dla której o 
Czechosiowacji tmaterjał redagował sam 
Masaryk, gdy o Polsce pisał Niemiec 
z Berlina. Można gobie tedy wyoprazić 
jak tam Polska wyglądal 

Czyja to wina, że coś podobnego 
w azóstym roku istnienia Polski odro- 
dzonej jest możliwe? Nie ulega żadnej 
wąipliiwości, że wyłącznie nasza wlasna! 
Dowodem zaś lego, Że © ładnem z no- 
wopowstalych pu wojnie państw w tych 
że samych podręcznikach taxich dzikich 
oema „informach*. Niema ico zas dlate- 
go tviko, że taca Czechustowacja czy 
lugosiawja um'aiy sę a to piędzej po- 
t:rać, miż wielkomocarstwowa Polska! 

Wina tych cudacznych o Polsce 10- 
formach ieży częściowo pa stronie za 
gramiczńycn wydawców, Częściowa zaś 
po naszej strocie. Mieliśmy rółne biura 
prasowe, różnych fefarediów prasowych 
przy konsulatacn zagraaiczuych biacła 
nam [ednax Spvrytu, ktotyDy GlarCzy na 
sprostowanie myluyca o Polce wiado- 
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Książka o Gdaúsxui Prusach Wschodn. 


Jeżeli o jakiejś keążce można powie- 
dzieć, że się ziawiła w porę, ta odnosi 
się to batdzo tiafme do książki Delega- 
1a Rządu Polsaiego w Radzie Portu i Dróg 
Wodnych w Giańsku, dr. Ślanisiawa 
Ślawskiego, zatytułowanej „Dostęp Pal: 
ski do marza a interesy 4'rus Wschy- 
dach“. 

Położenie polityczne jest dzisiaj tego 
rodzaju, iż stoimy wobec wielkiej akcji 
polityki miemieciej, zmierzającej do pod- 
ważenia naszych granic zachodnich, a 
zwłaszcza odebrania nam Pomorza 1 (Gdań- 
ska, Akcja ta przygotowana została sze- 
roko zakreśloną vropa4andą niemiecką, 
śtarającą Big udowoduić, że stan obecny 
oddzielenia Prus Wschodnich od Rzeszy 
test dla Niemiec nie da zniesienia. Akcia 
ja szta i idzie w dalszym ciągu dwoma 
torami: Jeden, to stwarzanie wprost albu 
va (idańsk ciągłych trudności i zatar- 
gów, co ma w pra«iyce uuuwodnić tezę 
niemecką, drugi, to szeroko ruzlada rze- 
ka wiamstw oraz falszywych iuformacji t 
sugesti, kierowana w łożyska Opinii 28- 
granic znej. Onydwa środki, o .le pozo- 
maa ża strony volskiej b-z przeciwdzia- 
lama, wywierają Oczywiscie fatalay wpiyw 
na stan rzeczy I przyCzymiają się do pu 
więnSzania mebtezpieczenstwa. 

Jest niestety rzeczą stwierdzoną, że 
przeciwdziaianie nasze wrogiej vropagaa- 
dzie nigdy me była doSlateczne, CO w wy 
mkach zawaiże zie wywdiywas Skul<i. 
Tembardziej cieszyć mię należy z ukaza- 
mia się obecnie kaiążki, która wobec do: 
wodzeń niemieckich w sprawie Gdańska 
d Prus Wschodnich doakonaią i wprost 
miazdżącą stanowi odpowiedź, i to tem- 
bardziej, ze posiuguje się autor w wy- 
datnej mierze sucną, ale przekonńywującą 
wymową stałystyki cytrotaz—głosami nie- 
mieckimiu 

Autor, kreśląc na wstępie zarys obec- 
mego prawna -- polityczaego  poiożenia 


Gdańska, daje przedewszystkiem obraz 
niesłychaneęo rozwuju tego masta od 
Czasów odłaczenia go od Neimiec, Sama 
liczba staixów, zawijających do portu 
wynosi w roxu 1923 — 2913, a w roku 
1924—3312, wooec 248) statków, które 
zuwinęjy do Ulańska w rocku I9i2, Cy- 
frowe dane uwidoczaiają rówaez, w jak 
wielkim stopuu przez (iiańs« idzie im 
port i ekspurt Polsei, Luść powiedzieć, 
że sama Wtina, sprowadzana do Pulisci, 
przechodzi przez Udańsk w 49 procent, 
Eksport urzewa przez Ulańsk wyousu w 
ostataich IO miesiącach [9:4 lego toku 
123 308 tona, wobec 253,8dJ twon, wywie- 
zionyca W latach I9il i 1913, 

Cyfry te—oraz icena iane —wykazu- 
Ją z jedne! strony, jak dalece (idańsk zy- 
skał na oderwauiu go od Niemiec i przy- 
dzielemia do naturaiaego „niaterlaadu*, 
(«torego stan w dodateu oie jest jeszcze 
norinaity gospodarczo, jak ta zaznacza 
autor, wobec czegu z chwilą oOstaleczne- 
go uregułuwania ga cyfry eksportu | im 
pottu <uaczoie jeszcze werosaą), a zdru- 
&ej ulrody, jak Bardea Polsce dostęu do 
morza iest pulrzeDuy i jax go już Wwy” 
śurzysluje. Bardzo ciekawy jest rodział 
uzeti w książce, dający analizę poszcze- 
gólnych argumentow pr. pagandy miemiec- 
xiej, a zWwiaGźcza aryumeatu, jauby Pol- 
ska, wrazie adebraaia jej Pomorza I 
Ulańsca, mogla korzystać z portów nie- 
inieckich. Autor przytacza tu przyktad 
Uzecuosiowacji, która uzyswata w Trax- 
tacie Wersalskim prawa do korzystania z 
poru w Hanouryu  „Jjeduacże do dziś 
—5 lat po ratyfikacji Traxiatu—przepigy 
te pozostały na papierze (p'sze autor), bo 
Czechosiowacja nie zdołaia dojśc do pa- 
fażumienia z Niemca”. 

Jest to typowym przykładem faktu, 
iż wszelkie „prawa* w stosuuku do Nie- 
mec så miczeri, a tylko odjęcia Niemcom 
władzy gwarantuje wykorzystanie ich. „je- 
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żell Polskę spotykają ze strony malego 
Gdańska — pisze autor słusznie — licz- 
ne trudnońci w wykonywaniu praw doste- 
pu da morza, to latwo zrozutnieć, że po- 
tężne Niemcy zredukowałyby je mimo 
umów do zera.” 

Bardzo interesu ące są również wy= 
wody autora ca da Prus Ws=hodnich. 
Przekonywuje on na podstawie faxtów I 
głosów niemieckich, że Prusy Wazhadnie 
zgala nie cierpią z powodu oddzielenia 
ich od Rzeszy. Niezwykle znam enoe 
jest między Inaemi adparcie zarzutu, jā- 
kaby komunikacja Prus Wachadalch z 
Rzeszą na rozdziale źle wychodziła Au- 
tor cytuje broszurę „Ostpreussena Wirt- 
schaf und Verkehr vor und nach dem 
Kriege", wydaną przez Dyrekcję kolei 
Rzeszy w Królewcu, a więc jeżeli stron- 
niczą. to na korzyść Niemiec, w której 
czytamy: 

„Przed wojną dokonywała się przez 
kolej tylko minimalna część przewozu 
towarowego między Prasami Wsch odnie- 
mi i resztę Nismiec Dostonałe paloże» 
mie Prus Wschodnich nad Bałtykiem, 
sprawność waszej floty handlowej. i ta- 
mość fraxtu masowego przeciągaęły pras 
wie caiy przewóz masowy towarów (przes 
dewszystciem węgiel I zboże) ua drogę 
morską“ 

Ponieważ porty niemieckie nad Bat- 
tyklem zostaly specjalaie jeszcze pa woje 
nie rozbudowane, przypuszczać należy, 
żetem maiej 'stnieje |axakołwiek K onieCź - 
ność powrolu do kolei w przewodzie to= 
warowym, a jeżeli nawet niektóre towary 
się przewozi, świadczy '0, iż tranzyt, da= 
my ptzez Palskę do Prus Wschodnich, 
jest dla Niemiec madzwyczaj kotzystny. 
Analizując w dalszym ciąxù położenia 
geografczae Pius Wschodnich, stwierdza 
autor—znowuż posiugując się głosami 
niemieckimi — że „o lie istnieją trudno- 
ści i Qiedogodności gospodarcze, to mie 
wyplywają one z racji diezmiedacgo geo- 
graficzaego położenia Prus Wschadaich 
i nie maja mic do czynienia z kreacją 
dostępu Polski do morza przez Trautat 
Wersalsni: dosięp ten nie pogorszył sy= 
tuacji Prus Wschodnich wzęlędem ma- 
Cierży”. Wreszcie najbardziej miarodaj* 
me jest stwierdzenie niemieckiej dyrekcji 
«olei Rzeszy w Królewcu p. t „Ostpreus- 
sens Vittschaft uod Vercher vor und nach 
uem Kriege“, z której to broszury autor 
cytuje między ianemi następujące zda- 
mie podxreśloge w miej trustym drukiem: 
„Dla komuoikacj tranzytowej P fr u Gy 
Wacnodue przestały już być eukiawą, 
Kolej Rzeszy rzuciła most poaad polskie 
terytorium tcaacytowe*, A dalej następu* 
jące stwierdzeme: „Należy uznać, że pol- 
ska admia śtracja kolejowa stara Się wy* 
pełnić woje zobowiązanie traktatuwe, Z 
tego powodu mozga się spodziewać, że 
1 W przysziości uda śię Umkrąć utrud= 
mień lej xomudikacji", 

Przytoczyliśmy z książki najbardziej 
charakterystyczne momenty, które w pete 
mi uwidoczalają obudę dowodzeń Die 
mieckica, oraz metody demasxawadia ich, 
zastosowane przeż autora. 


Polacy w Wiedniu. 


Stowarzyszenia polskie w Wied- 
niu utworzyły związak towarzystw, 
da którego weszły następujące orga: 
nizacje: Związek Chrześcijańskich Ra= 
batników „Ojczyzna“, Związek iateli» 
gencji palakiej w Wiedniu „Strzecha* 
(kilku iziesięciu członków), Związek 
Akade mikó w — „Ogniska“ (przeszła 
100 członków), uczęszczających da tu- 
tejszych wyższych uczelni, z tega 70 
do Akademii Exsportowej, stowarzy= 
azenie „O swiata”, jednoczące ręka 
dzielników, handlawców wykwalłiko= 
wanych robotników, Polskie Towa- 
rzystwo Opieki nad Szkółką Pols 
w Wiedmu oraz Tow. Dabraczynne 
pad nazwą „Pęzytulska”. Poza związ= 
kiam pazostały Towarzystwa „Siła” i 
„Proletarjat", liczące około 1000 człan= 
ków, utrzymujące własną polszą azko- 
lẹ. Wymienione dwa towarzystwa 
ideawe zbiiżana mą do P. P. S. Poza 
nawiasem życia polskiego w Wiedniu 
atai towarzystwo „Naprzód” o ten- 
dencjach wyrażnie komunistycznych. 
(AT. ) 


EZ RS ZEWEĄ BE 
Popierajcie L. 0. P. P. 


NAGA! Sroda i czwartek aula 
zmięla na końcetiy , 
Od piątku 20 marca. 
Premiowana piękność amerykańskich 
ekranów.  Porywaiąca w grze, pelna 
tenperamentu Prisclia Dean 
w najpiękniejszym monumentalnym 
tilmie 


„Anaszka w redwabiach" 


w 7 purywających aktach. 


Nad progrmi Na menie! 
Polsku-rowejski humorynia 
SZPAKOWSKI 


z malnowszym* oryginalnym repertuar, 


Kino -Teatr „Udziałowy” 


MIGAWKI. 
Strachy przedwyborcze. 


(6) Mecenas Pawelek, czołowy kan- 
dydat do Redy Miejskiej z Hety P.P.S., 
na medzłelnym wiecu tego stronnictwa na 


kopalni „Wiktor“ 
semi: 

— Kio mle będzie głosował ta P.P.S. 
ło tak jakby umarł w tym dniu. 


powiedział między in- 


Włosy dębem ze strachu stają na 
gowach wobec tej straszliwej przepo- 
wiedni. 


O. nieszczęsne miasto moje! O, ble- 
dni mieszkańcy tego grodul Nadchodzi 
Czas, że padniecie wszyscy pakolem, al- 
bowiem uparci jesteście 1 wa chcecie 
głosować na tę late, na której pierwsze 
miejsce zajmie mecenas Pawelek. 

Miasto wyludał się zupełnie. 

Z aoraów mieszkalnych będzie wiało 
pumiką, bo kościeta śmierć z pepesow= 
skim czerwonym sztandarem odwiedzi 
wszystkich wyborców ze stotysięczaego 
grodu Sosnowiec sianie się licha mieści- 
pa, w które] mieszkać bądą tylka socja- 
listyczni kandydaci da Rady Miejakiej £ 
mecenasem Pawelkiem na czele. 


Hełmy policji. 


Umundurowanie policji państwowej 
nlegato kilkoktotnym zmianom. Od cza- 
marki polskiej krój kurtki policjantów 
przybrał charakter munduru angielskiego. 
Zgodnie z krojem ubloru wprowadzono, 
jako nakrycie głowy, czapki fasonu an- 
gielskiego Komenda mlówńs policii je- 
doak szukała we wzorach ubiorów poll. 
cj! zagranicznej estetyczniejszych I dogo- 
dniejszych w czasie slużby nakryć na 
głowe Owałecznie powzięto decyzję za- 
prowadzenia helmów. 

Wzory heimów dła policji pplskiej 
opracowała specjalna krm'sia, która zwró- 
uwagę nietylko na względy praktycze 
ne ale na estetyczne, Opierając się na 
wzorach dawnych okné wlawy, noszo- 
"nych w Pcisce 
Helm pollcyjny wytloczony jest ze 

kóry c4arno-lakierowanej. Posieda on 

lwa daszki, przedni : tylny, których huia 
poiączenia z boku heimu wygięta jest w 
mały iuk. Braegi daszków okute są bia- 
ym metalem. Na wierzchu hełmu osa- 
zona metalowy grzebeń, zajmujący pra- 
ie trzy piale helmu, Lirzebień ten, pół- 
Frągio zglięty ku tyłowi zmniejsza Mię, 
lewaląc sie z brzeuami tylnego daszka. 
Nasada urzebienia Opatrzona jest w sre- 
ep Olworów wentylacyjnych w kaztałcie 
czworokątnych gwiazdek. Z przodu grire- 
nia żnaiduje się większa guiazdka 
wentylator". Na przednim daszku 6po- 
Czywa podpinka z białej iuski metalowe), 
M onana z boków guzami z bialego 
elalu, Podoinka ta zapina się pod bro- 
dą rzemieniami na aorzączkę Z przodu 
lelmu, między grzebieniem a daszkiem, 
Imieszczono orła państwowego, wyloczo- 
ego z białej blachy. Wewnątrz heimu 
krytu myckę skórzarią. 

Zasadniczy wzór helmu ulega pewnym 
mudylikacjiom szczeyójów, zależnie od 
Muona służbowego policjanta 1 rodzaju 
euzby. 
Niżni funkcjonarjusze polici pleszej 
osé hędą heim z czarnym blaszanym 
zeb eniem o skromne] ornamentacji krąż- 
w podpinki. 
Helm niższych funkcjanarjuszów po- 
ji kcnnej rózaić się bydaie od heimu 
iechura* grzeblaniem z tsarnego wlo- 
umieszczonym nu przebieniu metalo- 
Uf.cerskie helmy posiadają oada- 
fszą ornamentacię, grzebień z bialej 
ly, z wyloczoną po obu stronach 
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„ ornamentacją liści dębowych. Oficerowie 


oddziałów konnych będą nosili na het- 
mach grzebienie z czarnego włosia. Wyżsi 
funkcjonariusze, ad podinspektora wzwyż 
będą mieli na belmach grzebienie z bla- 
łego włosia. 


Kronik 


KALENDARZYK, 


Dzia Cyryla Jerozolim. 
Jutro Józefa Oblub, NMP, 
Wsch alońca 0.23 

Zach. o LE) 


Z TEATRU. 


w SOSNOWCU. 


Smierć kochanków Chtarelli'ego 
autora granej u nas „Twarzy i maa- 
ki”, wejdzie wkrótce na repertuar. 
Próby w całej pelni odbywają się 
pod reżyserją p. Szofrańskiego. Głów- 
ne role apoczywzią w rękach pp. To- 
polskiej, Granowskiej, Kosteckiej, Tań- 
skiego, Czapelskiego, Golczewnkiego, 
Koczyrkiewicza, Kisielewskiego í 1n. 
Sztuka wyposażona będzie w nowe 
dekoracje, jak również otrzyma całą 
wystawę nowa. 

Sroda I Czwartek — teatr nie- 
czynny. 


Piątek — po cenach znizonych 
„Róża Stambulu“ operetka Falla. 
Bibijoteki w Zagłębiu 
W Sosnawcu Bb]. P M s 


|. ol Sienkiewicza or, l, w poniedzia- 
lek, ńrodę i piątki od 6 — 8 wiecz. 
Jl ml Narutowicza or. 28, w ponie- 
działki i czwartki od 43) do 6.30 w: 
Mi ul Floriańska ne. 17, w panie 
działki i piątki od 6 da 7.30 wiecz. 
IV. ul. Kamienna mr. 16, w poniedział. 
ki i czwartki od 4 do 6 w. „Bibljote- 
ka Miejskiego Uniwersytetu Ludowe- 
go w Sosnowcu“, ul. Piłsudskiego 1 
(ohak Biblioteki P. M. S.) w ponie- 
działki środy | piątki od godz. 5 da 
1 wieczorem. 3 

W Będzinie XI (P. M. S.) Piac 
3go Maja a 

Tow. kursów wieczorowych dia 
robotników, ul Modrzejowaku. 

W Dąbrowie XII (P.M,S.) ul. 3 go 
Maja 6, czynna wa wtorki, czwartki 
i sohoty od godz 6 do 8 wiacz. 

Bibljoteka Im. Kąłłątaja, ul. Kr 
Sohieskinga 15 Otwarta w ponie- 
działki, środy ı soboty, od godz 4 30 
do 7 wiece, 

Bibljoteka Górnicza, ul. Kr. Jadwi- 
gi 6, otwarta w poniedzialki, czwartki 
i sahoty od godz. 5 da 7 wiacz. 

W Niwce VII, (P. M, $,) ul Szo- 
sowa dom p. Vrapki, w dni powaze- 
dnie od à do 6 w. 

VII a (P. M. S. Nowości), w éra- 
dy i soboty od 4 do 6 w. e 

W Zagórzu VIII. (P. M. S) i 
czytelnia Nowości, w lokalu klubu 
urzędników Towarzystwa Soanowiec 
kiego, w trody i soboty od 7 do 9 
wiecz. 


Transmisje radjofoniczne. 
Program na środę, 18 marca. 
Koncerty: 


Warszawa (385 m.) Godz. 18.50 
— koncert orklestry broadcanatingo- 
wel; gra solowa na fortepianie p 
Sztompka | odczyt Inż. Paręhskiego 

Paryż — Wieża Eiffel (2600 m.) 
Godz. 19 00 —2000--kancert. 

Parys. Pent Paris'en 
Godz. 2230 =- koncert. 

Berlin (805 m) Godz. 16,40 — 18,00 
koncert orkiestry broadrastiogowej; 
godz 20.30 — muzyczne utwo 
ty popularne 

Wiedeń (830 m) Godz. 16,10— 
1800—wyjątki z oper kampoz. niem : 
godz. 20,30—21,45— koncert: skrzypce 
1 fortepian; godz. 21,45 koncert. 

Królewiec (464 m.) Godz. 1630 
15.00—koncert orkleatry brnadczatn- 
gowaj; gody. 21.14 — 2215 — koncert 
zespołu mandoliniatów. 


(34% m.) 


Ne 63 


Wzór hełmów policyjnych zatwierdz!- 
ło już Mint:terium Spraw Wewuętrznych, 
lak, Że w niedalekiej przyszłości należy 
oczekiwać ukazania się pulicjantów, atroj- 
nych w helmy. 


Zagłębia. 


Chelmaford (1600 m.) Godz. 20 00 
—2230 — koncert; godz. 22,30—23 00 
— muzyka do tańca. 

Praga (560 m.) Godz. 17,00—18,00 
— muzyka ks alna; godz, 20,00 — 
22,00—„Hubićka* op. Smetany. 

Wrocław (418 m.) Godz. 1205 — 
—1255 — koncert; godz 17,00—i14,00 
muzyka kamerulna; godz, 20.30—kon- 
cert kwartetu: utwory mużyczne Be- 
thovena. 

Sztokholm (440 m.) Godz. 11.00— 
13,00 — koncert; godz. 19,00 — 21 C0 
koncert. 

Zurych (515 m.) Gadz. 20.30 — 
koncert muzyczno-wakalny, 

Hamburg (395 m.) Godz. 17.05— 
koncert; godz. 20,00 — koncert orkie- 
stry symfonicznej; godz. 22.00 — mu- 
zyka do tańca. 

Kopenhaga (775 m.) Godz. 2000— 
21.00 — koncert. 

Ryvingen (1025 m.) Godz. 19.30 
—koncerty próbne. 

Monachium (485 m.) Godz. 16,30 
17 00—koncert kwartetu; godz. 18,30 
—19,30—koncert zespołu orkieatral- 
nego; godz, 2000—2..00—pragram vu- 
rozmaicony. 


Od Redakcji. 


Z dniem dzisiejszym watąpił w 
akład redakcji naszego pisma p, Ta- 
deusz Dubiecki, b. wapółredaktar itra- 
kowskiego „Głosu Narodu" | kore: 
apondent warszawskiej „Rzaczypa 
upolitej*. 


Uroczystość w Sosnowieckiej Straży 
Uugniowej Uchotniczej, 

(6) W nadchodzącą niedzielę u- 
pływa 15 lut od czasu powstania 
Straży Ogniowej Ochotniczej w So- 
unowcu, Zaraąd Straży postanowił 
uroczystości jubileuszowe odłeżyć na 
dn. 28 1 29 czerwca r. h., w dniach 
tych bowiem odbędzie się w Soanow- 
cu Zjazd Straży OORTE z całego 
Wajewództwa, 

W niedzielę natomiast odbędzie 
się dekorowanie medalami zasłużo- 
mych członków Straży przez przed- 
stawicieli Zarządu Głównego z War- 
szawy. W dniu teim odznaczeni będą 
pp: kom. J. Drzewiecki i Warszaw: 
skl za długoletnią nieskazitelną pra- 
cę, Piątkawski, Janicki, Witczyński | 
Kureweg za wysługę 10-ciu lat, oraz 
listem pochwalnym były prezes Ża- 
rządu dyr. Zachert, który w tym c 
lu przybędzie da Soanowca ż Tom 
azowa, gdzie obecnie stale mieszka. 

Uroczystość odbędzie się w nte- 
dzielę a godz, 9e| rano w remizie 
Straży przy ul. Nawokościelnej. 


Cech stolarzy, 


cieśli i kołodzie! zapracza pp. maj- 
strów cechawych i niecechowych oraz 
czeladzi na nabośeńatwo, mające sią 
odbyć d. 18 bm jako w dniu patrona 
w kościele parafjsinym w Sosnowcu 
o goda. 9 rano. Zbiórka w lokalu 
Tow. rzemieślniczego o godz. 8 i pół 
rana. Po nahożeństwia pogadanka 
w sali „Trocadero“. Zarząd. 


Akces da Komitetu Narodowo-Gosp. 


(ć) Wsród wielu nawych zgło- 
szeń do Komitetu Narodowa Gospo- 
darczego na Uwagę zaaługuje salidat- 
ny akces Straży Ogniowej Ochotni- 
czej w Sosnowcu List ze zgłosze- 
niem, podpisany przez wszyatkich 
członków sztabu Í Zarządu zastał już 
foręczóny ptezydjum Komitetu. 

Na ręce członka prezydjum Ko- 
imitetu Narodowo - Gospodarczego, p. 
Wolfa złożyli akcea wraz z rodzina- 
ini nauczyciele Seminatjum Nancz. w 
Sósnnwcu, Szkoly Ćwiczeń i niżal 
iunkcjonarjusze tych uczelni. 


Z życia L. O P. P, w Dąbrowie 


(g) Poniewa? w Dąbrowie wiele 
osób nie wie, gdzia zwracać się po 
Informacje, ewentualnie, gdzie można 
się zapisać na członka L. O. P. P, po- 
dajemy pis inkasentów (mężów za- 
ufania), upoważnionych da załatwia 
nia wapomolanych czynności, 


Dyr Śwuton, Huta Bankowa, p. 
Usiejewsia. kopalnia Flara, p. Tar- 
bua, Tow. Francusko- Włoskie, p. 


Świątkowski, Tow Fraacusko Rosvj- 
akie, p. Seroka, Magistrat, p. Ku- 
czyński, Urząd CKS A p. Piwowar, 
Szkała Górnicza, p. Grajdek, Tow 
Borkowski, p. Piotrowski, G.muazjum 
Męskia, p. Wołoaz, Fabryka Fitzne- 
ra, p. Szymański, huta Paulina, p 
Grzy bawsaki, Stow Kupców, p. Szlom- 
ek, Stow. Rzemieńlnicze, p. Chot 
Boa i p. Kiagmanowa, miasto, p 
Saubitz, Rada Zjazdu, p. Kocot, azko- 
ły powszechna, p. Jelenkowaka, szko- 
ła Nr. 1, p. Przemyski, kopałnia Mor- 
timer, dr, Kotaraki, kopalnia Kliman- 
tów. 


Legitymacje d'a rzeźników ł handia- 
rzy trzodą. 


(6) Handlarze trzadą i rzeźnicy, 
stosując się do rozporządzenia Woje- 
wództwa, muszą się zaopatrzyć w Ma- 
głiatracie w odpowiednia legitymacje. 
Prócz tego winni posiadać świadeńtwa 
przemysiowe. Dokumenty te będą po- 
trzebne do legitymowania się SST 
dozoru weterynaryjnego przy kupnie 
j sprzedaży towaru.  Zainterenow,wi 
muszą się w nie zaopatrzyć mi 
później do dn. I-ga kwietnia rb, 


Trzymać się prawej strony. 


(£) Województwo wydało rozpo- 
rządzenie w aprawie beapieczeństwa 
publieznego 1 ochrony dróg, w któ- 
tem, między innemi, zwraca uwagę 
na atasowanie się do przepisów, do- 
tyczących ad się prawej stro- 
my jezdni 1 chodników. y 

Nie atosujący się da powyta: 
nia będą karani 
otrzymała 
go zwracania uwagi na tego ro: zajo 
przekroczenia, powodujące częstokroć 
nieszczęśliwe wypadki. 


Walka z handlem kobłetarił, 


(4) W Będzinie odbyła mę ze- 
brane zaproszonych przedstawicieli 
różnych inatytucji, w apruwie zorga- 
nizówania na terenie naszym komi- 
tetu da walki z handlem kobietami | 
dziećmi. 

Po zapoznaniu się œ materjałem, 
nadeałanym w tej aprawie przez can- 
tralę, zebrani postanowili utworzyć 
powiatawy kom tet, da którego po- 
wołana e Plenkiewicza, dr. Two- 
roga, dr. Weinzieherową i dr. Hare- 
berga. 

Jednocześnie poatanowiono zwró- 
cić się da wszystkich Tow. Dobro- 
czynuości ı Czerwonego Krzyża o 1. 
tworzenie w każdej z tych instytucji 
odpowiedniej sekcji, 


Ciekawa taktyka, 


Jak już wiedzą nami czytelnicy. 
w ubieglą niedzielę ludnońć Zagłębia 
uchwaliła energiczny protest przeciw 
mstatuim zakusam krzyżackim na na- 
sze granice zachodnie, 

Sprawa ta ma doniosłe znaczenie 
dla całego narodu, co zaznacza cała 
prasa bez róznicy przekonań, 

Jedna tylka „Poloaja, pismo , 
by miejscowe”, zupełnie zignorowała 
wystąpienie Zagłębia, widocznie 1 
braku miejsca, które za ta poświęco- 
no żydawakiej radzie pminnej. 

Niedawna w podobny sposób 
zignorowano inne ważre posiedzenie 
w Będzinie, natomiast zamieszczono 
obszerny artykuł o żydnwakiam ato- 
warzyszeniu kupców w Będzinie, 

Widocznie wa?niejszą r¿eczą dla 
tego piama jest kokietowanie zydón 
niż kwestja nienaruszaności granic 
państwa naszego. 


Dziwnie postępowanie 


(g) Owzymalińśmy z Jąbrowy list. 
podpisany przez kiikaiaście osób 
trefci riaatępująca!: 

Podczas wyńświetlatia w kinie 
„Kometa* obrazno „Qua Vadis” wszedł 
da przepelnionej sali żyd w czapce 

Paniewsż wszyscy uedziali bez 
nakryć głowy, zażąuano od żyda zdję 
CIa czapki, na ca tenże odpowiedzi“ 


ł 
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impertynencko, a następnie zwrócił 
się ze skargą do jednega z gospoda- 
rzy kinu. Tu stała się rzecz dziwna, 
gdyż gospodarz zamiast zwrócić uwa- 
Ek semicie na niestosowne zachowa- 
nie się, począł podniesionym głosem 
robić wymówki widzom. 

Zrobiło to nadzwyczaj przykre 
wrażenie, nikt bowiem nie przypusz- 
czsł, aby gmach robotników chrześcjań- 
akich traktowany był jak at ai nia, 
zwlaszcza, 12 wszędzie na Zachodzie 
w lokalach publicznych wszyscy zdej- 
mują nakrycia głowy. 


Interesujące zarządzenie. 


(6) Władze komunalne otrzymały 
odpis rozporządzenia Min. Skarbu, w 
którym władze skarbowe uważają za 
potrzebne, aby o wazelkich zakupach 
zagranicznych, robionych przez samo- 
rządy, były najpierw powiadomione 
lzhy Skarbowe i wyraziły na to swoją 
zgodę. Jest to rozporządzenie analo- 
giczne do obowiązujących przepisów, 
według których żadne z ministerjów 
nic mie może kupić zagranicą bez 
zgody Min. Skarbu. 


W sprawie podatku od nieruchomości 


(ć) Minist, Skarbu wydało pod: 
ległym sobie urzędom polecenie w 
aprawie podatku od nieruchomości, 
Dotąd podatek ten obliczana od całej 
nieruchomości bez względu na to, ie 
dom uległ częściowemu zniszczeniu 
i me może być calkowicie wykorzy- 
stany. Obecnie Ministerium wyjaśnia, 
że oa prośbę płatnika maglatruty I 
wydziały poz atoma po stwierdzeniu, 
że część domu, wskutek tninzceenia, 
me jen zamieszkana, winny odpo- 
miednio sprostować wymiar podatku 
za rok 1024. 


Ważne dla posiadaczy zwierząt 
domowych. 

(6) Magistrat Sosnowiecki agło- 
mił, że wszyscy paniadacze zwierząt 
domowych, wyprowadzający je 
targi, winni mię przedtem zaopatrzyć 
w świadectwa ich pochodzenia. Swia- 
dectwa to przy aprzedaży winno być 
oddane nowanahywcy, poczam należy 
a dokonanej tranzakcji zawiadomić 
Magistrat, by aprzedane zwierzęta zo- 
stały wykreślone ze spisu, Za ni 
konanie tego zarządzenia grogi od- 
powiedziałność sądowa. 


Kancelarja dzielnicowa 
w Milowivach, 


(6) Zgodnie z uchwałą Sosno- 
wieckiego Zarządu M zostala w 
Milowicach otwarta ekspozytura Ma 
gistratu, czyli kancelarja dzielnicowa. 
Kancelarja ta, mieszcząca się przy ul. 
Brynicznej 9, przyjmuje wszelkie po 
dania, kartki meldunkowa, wydaje 
świadectwa 1 tp. Uruckomienie takiej 
kancelarji jest wielkim udogodnieniem 
dla mieszkańców Milowic, dzielnicy 
oddalonej od śródmieścia, 


Z życia harcerzy. 


Harcerze z Ląurowy, zachęceni 
życzliwem przyjęciem, z jakiem apot- 
kał się Odegrany przez nich abrazek 
sceniczny p. t. „Pan Wołodyjawaki”, 
postanowili powtórzyć przedstawienia 
ma Saturnie, w niedzielę, dn. 22 bm. 

Ponieważ dochód z imprezy prze- 
znaczono na kolonje letnie dla nieza- 
możnych harcerzy, upodziewać się 
trzeba, Jż społeczeństwo poprze wy- 
silki dzielnej młodzieży, temardziej, 


iż mskie ceny, gdyż od 50 gr. do 3 
zł. umosliwiają to zadanie. 
Zaznaczyć trzeba. iż podczas 


pe przygrywać będaie zgrana or- 
jeatra kopalni „Flora“. 


Z Dozoru Kościelnego 


W Związku z zamieszczonym w 
„lakrze* uście p. H. Kocielskiej człon- 
kowie Dozoru Koacielnega w Sosnow- 
en nadestali nam wyjasnienie, z któ- 
tego wynika, 2e Dazór Kościelny po- 
siąpił w stosunku do placu, zakupio- 
nego przez panią K. zgodnie z pra 
wem i z myślą, by na cmentarzu pa- 
nawał porządek. 


Martwe dusze. 


(z) Mariawita Skrzypiciel, chcąc 
widacznie chociaż w ten sposób po- 
więkazyć liczbę swych wyznawców, 
zawiadomił wiadze, iż w (sniazdowie 
liczba zwaijenników jego dochodzi da 
1500 oson. 


Dom Ludowy 


(€) OQkazniący ogromną żywotność 
przed wojna Dom Ludowy w Sosnowcu, 
w czasie ogółnago zastoju na polu pra- 
cy kulturalnej, zmłejszył swoje wpływy 
na Społeczeństwo. Dopiero w ostatnich 
czasach dzięki zapobiegliwości I energi! 
zarządu coraz częściej slyszy się O dzia- 
łalności tej placówki, marącej poważne 
znaczenie w Życiu kulturalnym najszer- 
szych mas spoleczeństwa. 

Z odczytanych sprawozdań na ostat- 
nlem rocznem zebraniu członków Domu 
Ludowego można wnioskować a nowem 
rozbudzeniu się tej przewodniej myśli 
twórców Domów Ludowych, która naka- 
zuje dawać członkam taką rozrywkę go- 
dziwą, któr  kasztalcąc, przyniosłaby 
im jednocześnie chwile zas!tu żonego od- 
poczynku po ciężkiej pracy. 

Niedaleliemu zebraniu przewodni- 
czyl p. kachelski, asesorowali tad pp“ 
Makola i Dusza, sekrelarzował p. Ma- 
tyszkiewice. 

Po uczc/eniu pamięci zmarłych człon- 


w Sosnowcen. 


kół ze zwyczainego zebrania, edbstego 
w dniu 24 lutego 1 nadzwyczajnego z 
dnia 10 sierppia r. z. 

Ciekawe I bogate w treść było spra- 
wozdanie z dzłałainości zarządu, przed- 
stawione przez jego prezesa, p. Gębic- 
kiego. Z kole! skladali sprawozdania 
kierownicy poszczególnych sekcji, poczem 
uchwalono budżet na rok 1925 w wis%- 
kości 12000 zł. Przy tej okazji złożono 
zarządowi podziękowanie za jego dotych- 
czasową OWOCNĄ pracę. 

Z kolei omawiana sprawę długów 
Domu Ludowego i powlęśszenia gmachu. 

W końcu zebrania przystądiono do 
wyboru 4 członków i 3 członków komi- 
Sli rewłzyjnel. 

Do Zarządu zostali wybrani pp. Gę- 


kicki (powtórnie), Grajnert, Słemńska 
1 Cwierk, 

Zastępcy pp.: Kowalski, Świerczyń- 
aki, Aydan I La 


Do Komisji Rewizyjnej pp.: Stacher- 


aki, Matyszkiewicz i Marek, zastępca 


ków Domu Ludowego odczytano proio- | jan Gębicki, 
RZEZ 0 ORO E 


Strzały do wywiadowcy policji. 


(6) Wczoraj około godziny 12 i 
pól w nocy iuokcjonarjuaz policji 
śledczej Jan Kochan zdążał drogą z 
Będzina da Koszelewa. W 
cegielni, należącej do Sejmiku zacze- 
pilo Kochana dwóch mężczyzn, idą- 
cych od atrony Dąbrowy, 

Po krótkiej energicznej nas 
nie zdań Kochan udał się w daiszą 
drogę. Zaledwie jednak uszedł kilka 
kroków, ualyszał nagle 2 wyatrzały 
Odwrócił aię więc I wycelował w kie 
runku dwóch podejrzanych osobni 
ków. Na nieszczęście napastnicy zdo 
lali zbiedz w niewiadomym kierunku 

W tej chwili Kochan poczuł, że 
jest ranny. Krew sączyła się z dwu 
ran, zadanych wywiadowcy w bok i 
ramię. Z powodu upływu krwi, ran- 
ny zemdlał i leżał na drodze dłuższy 
czas, 


Po przebudzenm się z trudno- 
ścią dotarł do mieszkania wywiado- 
wey Szalrańskiego na Koszelewie, 


pobliżu |-gdzie udzielano mu pomocy. 


Rany nia są niebezpieczne i Ko- 
chan prawdopodobnie wkrótce powró- 
ci do zdrowia. 


Napad na wywiadowcę jest, zda- 
je się, zemstą bandytów , Kachan bo- 
wiem najbardziej przyczynił mię w o. 
atathich czasach do zlikwidowania 
band opryszków, między tnnemi azaj- 
ki Gnjdzińskiego, której członkowie 
stanęli niedawna przed sądem dora- 
żnym w Sosnowcu. 

Trzeba dodać, że wczorsj Ko- 
chan otrzymał w awem bogatem w 
przygody życin już 14 ranę z rąk 
bandytów. 


Z posiedzenia Rady Miejskiej w Olkuszu. 


Na posiedzeniu powyższem, odhy- 
tem pod przewodniciwem burmistrza p, 
Radłowskiego, zalaiwiaono  mastępujące 
sprawy: 

Odczytano i zatwierdzono protokół 
poprzedniego posiedzenia; zatwierdzona 
sprzedał 2 ch partil nasienników w ob: 
reble Zurada | Niesulowice (pierwszej za 
1492 zł, a drugiej za zł. 255985). 6prze- 
daż innych poręb da skutuu nie doszła z 
powodu braku refrektaniów); uchwalono 
wydauie Magistratuwi Mechowa formal- 
nego pokwiowania z odbioru 12 100 rb. 
odebranych w awoim Czasie jako poły- 
ceki; zaakceptowano wydatek 1500 zł. 
na kupno okazyjnie drugieka kotła dia 
elektrowni miejakiej; odmówiono kredy- 
tów ma ubezpieczenie pracowników Ma- 
gisiralu w kasie chorych, przyczem pole- 
cono Map Mowi, aby wzoruiąc się na 
decyzji Magistrau m. Warszawy, podal 
zażniene do Najwyższego Trybunału Ad- 
min's'racy' nego o uchwleniu rozporządze- 
nia Ministerium Spraw Wewnętrznych 
nakazującego do nalezenia tych pracow- 
ników da kasy chorej. 

Rada Miejska stanowisko swoje pod- 
porządkowaia do memorjału pracowników 
którzy protestowali przeciwko przyłącze= 
mu ich do kasy chorych, przynajmniej 
do czerwca 1926 roku, to jest do czasu 


kiedy ostatecznie wejdzie w życie usta- 
wa o przymusowem ubezpieczeniu Dra- 
cowników komunalnych w kasie chorych. 
Wylaśnić to należy, że Magistrat do tej 
pory ponosi całkowicie koszty leczenia 
pracowników oraz pókrywa calkowicie 
koszty pogrzebu w razie ómierci £ chwi- 
lą więć przejścia pracownika do kasy 
chorych, z obowiązku tego Magistrat bę: 
dzie zwolniony. 


Pozatem Rada wybrała na ławników 
da Sądu Pokoju—aż do nowych wybo- 
tów: pp. A  Machnieklego, |. Stachur- 
skiego, W, Kipińskiego, S. Kuzlera, J. 
Swiątka, W. Słomskiego, |. Jaraę (senjo- 
ra), H Ketta, N. Talermana i A. Biuma 


Na posiedzeniu tam znalazła się fő- 
wnież sptawa parceli pod Czarną Górą. 
Wskutek jednak przeciwnych zdań rad- 
nych, z których jedni, a przewałnie jeden 
jest za oddamiem parceli na warunkach 
jak najkorzystnejcaych ala  naoywców 
(orawie darmu) — a większość — za 
ceny wysoxie podług zdania pierwazych, 
a następnie wakutek spóźnionej póty, 
posiedzenie przerwano. 

Z tej sam; przyczyny, Ł |. późnej 
pory, odczylanie protokółu posiedzenia 
Magistratu odłożono do następntg» po- 
sledzemia. Ko. 


Tymczasem po ácisłem sprawdze- 
niu, okazało się, iż liczba wyzoaw- 
ców marjawityzmu w tej okolicy nie 
dochodzi do 200 osób. 

Okazuje się, Iż aelkciarze, widząc 
gwałtowny ubytek  zbałamuconych 
wyznawcow, zaczynają fabrykować 
tzw. martwe dusze, co im zresztą ta- 
kte niewiele pomoże. 


Umowa z lekarzami. 


(é) Po dłogotrwałych pertraktı 
cjach między Zarządem Kasy Cno- 


rych a Związkiem Lekarzy została 
zawarta umo wa, według której godzina 
pracy lekarza w Kase płatna będzie 
pa 120 zł. miesięcznie Ża wizyty le- 
karze będą pobierali płace, obliczane 
ryczałtowo jako 3 godzinna praca, 
przyczem liczha wizyt nie może prze- 
kraczać 180 miesięcznie Panad tę 
normę wizyty będą płatne po 5 zł, 
Jeżeli lekarz uda się do chorego pie 
az0 Lekarze w tak zwanych punktach 
desygnowanych otrzymają ryczałt na 
jednego wzpglądaie na 2 kania w za- 


leżności ad atanu dróg i rozległaści 
terenu, na którym pracują. Dodatki 
na mieszkanie | awiatło zastały znie- 
zione. Umowa ia została zawarta na 
przeciąg 3-ch miesięcy. 


Kto zajmie się zabitym? 


(g) Donoszą nam z Maczek, iż w 
ubiegły czwartek w kolonji Cieśla zo- 
miał podczas tranaportowania loko- 
mobili zabity przypadkowo prze: 
chodzący tamtędy robotnik. : 

włok da dnia dzisiejszego nie 
pogrzebano, gdyż aie przybyla jenz- 
cze komisja sądowo lekaraka. 
Ponieważ zwłoki zaczynają się szyb- 
ko rozkładać, możeby wreszcie zajął 
się kto tem i zechciał trupa pogrze- 
bać. 


Duchy na cmentarza. 


Jak nam komunikują, jednej z u- 
biegłych nocy na cmentarzu a0sno- 
wieckim daly się ałyazeć nieaamowi- 
te glosy, napełniające mielicznych 
przechodniów straaznem przerażeniem. 
Jeden ze śmielazych, podobno |akiś 
artysta malarz, podszedł do muru, o- 
kaulającega cmentarz za swym kola- 
ga rzeźbiarzem | obaj wyraźnia sły” 
szeli, jak z pobliskiego grobowca 
wydobywał się chrapiwy głaa. 

— Cierpię męki, -—— jęczał — gdyż 
nie wiedziałem za życia co dobrom. 
nje jadłem nigdy ciastek | wyrobów 
cukierniczych Romana Neya z Ko- 
ścielne|-. 

1 umilkł, szlochając coraz ses 

778 


Samobójstwo, 


Onegdaj o godz. 11 w nocy nie- 
jaka Jadwiga Policzkiewiczówna, li- 
cząca lat 22, bez stałego miajaca za- 
mieszkania usiłowała się otruć. Des 
natkę odwieziona do szpitala na Lae 
piankach. 


Slużąca. 


Tomaszowi Bilakowi, zam. m 
Piaskach, ałużąca Marja Dubakówna 
akradla 300 zl. i zbiegła w niewiado- 
mym kierunki. 


Podrabiacze fałszywych ban- 
knotoów w Wolnromiu, 


Przed dwu miesiącami blisko policja 
znalazła u mieszkańców Wolbromia nie- 
jakich: W.  Prapinatora, jago maki — 
Cha! I siostry—Sali 40 sztuk łalazywych 
banknotów po 50 złotych. Ścisła rewizja 
wykryła ponadto kompozycje, gipa i sole 
używane w grafca da wyrobu pieniędzy. 
Rodzina Propinatorów została zaarest0= 
wanga. W związku z tem zamkniętu pod 
kluczem niejakiayo Aspisa, tyda z Chmiel- 
nika pod zarzutem puszczania w obieg 
fatszywych banknotów. 

Sprawa budzi wielkie zaciekawienia 
szczególniej wsród wolbrowian, znających 
Propinatorów, którzy żyli dostataia, a in- 
ieresów handlowych tak widocznych mia 
prowadzili. Przypuszczać należy, że śledze 
two żośialo juz ukończone I że sprawcy 
miediugo doczekają wię wymiaru spra« 
wiedliwości. Ka 


1 rada wydawniczego. 


Miesięcznika „Sztuki Piękne“ nr. 
6 z dnia 15 marca 1025 r. pod redak= 
cją profesora Wiadysiawa Jarockiego uka- 
zal się w handlu. Treść nastęomiąca: 1) 
Wiadysław Slewiński (napisał Antoni Po- 
tocki) 2) E Degas (napsat Stanisiaw 
Swierz), 3) Sztuka polska w obinji za- 
granicznej (nap sał Mieczysiaw Treter) 4) 
Kronika artystyczna. Numer tea zdobią 4 
rotogratjury z obrazów W slewińskiego 
1 E Degasa Zaimująca treść I nieewysle 
bogata część lustracyjna czynią ten au 
mer bardzo interesuiącym. „Sztuki Hięk= 
ne“ zdobyły sobie już wielką pOCzylność, 
przyczem wielką takze ich zaletą jest 
punktualność z jaką się ukazują Cena 
tgzemplarza 5 zł, pteuumerata kwatta|- 
Da 14 zi, Do nabycia we wszystkich 
Kaiędarniach | w Adminiciracji „sztuk 
Pięknych" Kraków, Wolska 19. 


Kupujcie swój u swego!! 
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ASRR A” — droda 18 marca 1025 roku. 


"MONKA UNA. |Jak ożywić ruch budowlany. 


Projekt ustawy o popieraniu budowy domów w miastach. 


Port w Gdyni. Przyspieszone prace 
mad budową portu w Gdyni rozpacz- 
ną się natychmiast po ustaniu mro- 
zów, Obecnie podjęto szereg niezbęd- 
nych czynności przygotowawczych, 
jak: dostarczenie odpowiednich ma- 
szyn, narzędzi i t. p. potrzebnych da 
budowy żelazno-betonowego wybrze- 
2a i robót czerpanych, Całkowite uru- 
chomienie robót nastąpi najpóźniej w 
ciągu maja r. b. W pracach nad za- 
budową portu znajdzie zatrudnienie 
poważna liczba bezroboczych na Po- 
morzu. 


Nowa drona wodna da morza Do- 
wiadujemy się, że w Ministerjum Ro- 
bót Publicznych toczą aię obecnie 
obrady w aprawie projektu żeglugi 
kabotażawej na linji Tczew Wisło- 
ujście: Gdynia, z pominięciem Nowego 
Portu (Neufahrwasser). Zrealizawanie 
tego projektu jest ściśle zależne od 
uzyskania kredytów w wysokości 
1.500 000 zł. Suma ta nia być uzyta 
na wybudowanie magazynów i roz. 
szerzenie portu wiślanega w Tczewie, 
Z sumy tej mają być również pokryte 
koszta, związane z pogłębieniem Wisły 
na przestrzeni Tczew- Wiałoujcie do 
głębokości 2 mtr. oraz na zakupienie 
odpowiedniej ilości statków przewo: 
zowychi holówników. Źrealizowaniem 
tego projektu zajmuje się minister 
Steczkowski, 


Rozwój bandio z sowietami, W związ- 
ku z dokonanym! przez „Wniesztotg* 
iranzakcjami handlowymi z przemy- 
alem włókienniczym dowiadujemy się, 
ze zawarte zostały poważne tranzskuje 
z cukrownictwem na warunkach bar- 
dzo dogodnych dla stron obydwu, 
W myśl zawarte] tranzakcji ostatnie 
transporty cukru mają być załadowa 
ne w dniach najbliższych. s 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 17 marca, 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 
Dolar — 5.18%, 
Funt — 24,851, 
Paryż — 2678 
Szwajcarja — 100,24 
Włochy — 21,25 
Praga — 15,431/, 
Wiedeń — 73,11, 
Belgia — 
Holandja — 
Pożyczka konwersyjna — 5,00 
Pożyczka zlota — 8,50. 
Pożyczka dolarowa — 352. 
Pożyczka kolejowa — 9,00. 


Wychadząc z założenia, iż w dzie- 
dzinie sanacji życia gospodarczego ua 
pierwszy plan wysuwa sią potrzeba oży- 
wienia ruchu budowlanego celem zaspo- 
kojenia głodu mieszkaniowego. Minister- 
jum Skarbu opracowało projekt ustawy 
© popieraniu budowy domów mieszkal- 
nych w miastach. 

Projekt tea jest rozwinięciem usta- 
wy z dnia 26 września 1922 r. © roz- 
budowie miast, która okazala się nieda- 
stateczna dla stworzenia warunków do 
normalnego rozwoju ruchu budowlano- 
mieszkaniowego. 

Projekt ustawy a popieraniu budowy 
domów mieszkalnych w miastach, uchwa- 
lony na Oregdaiszem posiedzeniu Rady 
Ministrów upoważnia Ministra Skarbu 
do udzielenia gwarancji Skarhn Państwa 
dla obvigacji, które będą wyda: une przez 
Instytucje fnansowe wskazane przez Mi- 
nis'ra Skaruu wylącznie na cele budo- 
wy, nadbudowy i odbudowy domów 
mieszkalnych w miastach do wysokości 
nomina'nej sumy 500 m'lionów zlotych 

Z funduszów, kióre będą osiągnięta 
droga realizacji obliwacji, udzielane będą 
zrzeszeniom budowlanym oscbom fizycz: 
nym, prawnym i terytorjalpym zwiaznom 
samorządowym pożyczki długoterminowe 
na cele budowy domów. Pożyczki będą 
wydawane od chwili wejścia w życe 
ustawy tej do 31 grudnia 1932 r, lub do 
chwili wcześniejszego wyczerpania sumy 
na ten cel przernaczonej. 

Połyczki będą atmortyzacyjne I nie 
mogą przewyższać BO proc. ceny kosz- 
torysowej budynku łącznie z wartością 
placu. 

Podział pożyczek pomiędzy poszcze- 
nólne miejscowości, okresy i stopę amor 
tyzacji, stopę oprocentowania, uposuby 
i warunki zabezpieczenia, osoby i wa- 
tunki wypłaty i splaty pożyczek dla róż- 
nych kaieworji domów mieszkaiaych o= 
kreśli rozposządzenie Ministra Śxacbu. 
(Rozporządzenie to przewidywać będzie 
natwiększe uDrzywilecowanie dla poży- 
cek, udzieanych na budowę domów z 
maiemi i taniemi mieszkaniami). 

Jaka główne źródła duchodów fun- 
duszu budowla ego wprowadzony bęuzie 
państwowy podatek od lokali i państwo- 
wy podatek od placów budowlanych, me- 
zabudowanvch, lub niedostatecenie za- 
bugowanych 

Państwowy podatek od lokali 
bierany hędzie na odbuzarze gmio miej- 
skich od wazelkiego rodzaju lokal: wy- 
uajętych a podlegających ustawie z dnia 
11 kwietnia 1924 rmo ochronie lokato- 
rów. 


po* 


Podstawę podatin stanowić będzie 


przedwojenne komorne, płacone w czerw- 
cu 1024 r. 

Stopa państwowego podatku ad lo- 
kali wynosić będzie 10 proc. podstawy 
wymiaru, 

Stapa podatku od lokali na rzecz 
gmin miejskich oie może przewyższać 5 
proc tej podatawy wymiaru. 

Państwowy podaiek od placów bu- 
dowlanych niezabudowanych lub niedo- 
statecznie zabudowanych, w wysokości 
do dwóch prac wartości szacunkowej 
tych placów, pobierany będzie od czasu 
wprowadzenia podatku od przyrostu war- 
tości, 

Od podatka wolne będą place sta- 
nawiące wiasność Skatbu Państwa lub te- 
rytorjalnych związków samorządowych, 

Stopa podatku od placów budowla: 
nych na rzecz gmin miejskich mie może 
przewyższać | proc. wartości szacunko- 
wej tych placów. 

Oprócz podatku od lokal I nodatku 
ad paaców budowlanych od funduszu 
budowlanego wpływać bedą jakże spłaty 
pożyczek udzielanych z funduszów Skar- 
bu Państwa na cele hudowiano mieszka- 
niowe, 

Domy mieszkalne lub ich części no 
wozhudowane albo wykończone w spo- 
sób czyniący dom zdatnym do zamieśsz* 
kania korzystać będą niezależnie od ulg 
przewidzianych w ustawie z dna 22-go 
września 1922 r. o ulgach dla nowowedo* 
Szonych buaewii z urz aastęnujązyca: 

a) zwolnienie dochodów od ubcią- 
Żenia podatkiem dóchouowem od chwili 
ukończenia budowy do końca dzies'ate- 
fo roku podatkowego po jej UKOŃCZEŃU; 

b) prawa p.ltacania z ogolnegu do 
chodu, po levającego podatkuwi duchu 


dowemu Osobom tak fizycznym jak I 
prawnym, ktore w ukresie 1925 1 1939 
r. wybuduią uójny rmeszkalue kos.tuw 


buduwy, (z wyiączeniem jednak puzye 
czek przew dzianych w niniejszej Ustawie) 
potracema te Masa D É uśwulecz 100e za 
leżuie od Życzenia piatalwa, iednorazowo 
lub najdłużej w ciągu pięciu lal, puczy- 
nają< od roku Dasiępnego po ukończeńiu 
budowę; 

c) zwulnieaie od oołai stemplo wych; 
obiiwacji budowianych, obligów,  siwier- 
dzejących otrzymanie pożyczki oraz in- 
nych uoxuimemiów, tyczących się zabe4- 
pieczenia lub wykreślegia pożyczek bu- 
dowianych; 

a) zwwlnienie od opłat stemolowych 
1 samorządowych umów, na mocy „tó 
rych Pańsiwo lub ymina odstępuie gruo- 
ty na cele budowy aamów mieszkalnych. 

Zwalaiane będą od podatcu na rzecz 
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gmin miejskich podstawowe materjały bu- 

dowlane: drzewo budulcowe, cegia, da- 

chówka, wapno. cement żwir i piasek. 
Rada Ministrów zostaje upoważnio: 


na: 

a) da bezpłatnego  odatępowania 
gminom mietskim gruatów zbędnych dia 
poirzeh państwowych a niezbędnych na 
ogólne potrzeby m!asta; 

b) do odsiępowaaia zrzeszeniom bu- 
dowianym asobom fizycznym 1 prawnym 
i gminom miejskim znędaych dla polrzeb 
państwowych gruntów, polożonych w a- 
brębie miasta tudzież w sferze jego inte- 
resów na cele budowy domów mieszkal- 
nych. drogą sprzedaży, oddanie w wie- 
Czysią albo czasową dzierżawę 
podstawie prawa zabudowy (prawa bu- 
dowii, dziedzicznego prawa da budowy) 
na warunkach ulgowych. 

Gminy miejskie otrzymają zezwole- 
mie na odsiąpienie należnych do mich 
gruntów na cele budowy domow miesz- 
kalnych. 

W uminach miejskich mają być u- 
tworzone komitety budowlane, złożone £ 
4 do 12 członków, wygranych przez Ra= 
dę Miejawą z czby Opó0 posiadających 
odpowiednie wiadomosci fachowe, 2 pre- 
zydemia (burmistrza; lub jego zastępcy, 
Jaka przewudniczącego i 4 jednego lub 
więcej przedstawicieli Rządu 

Żadauiem Kumitetuw badowlanych 
będzie: 

a) 
akcji budowy domów imiesckalnych przeż 


lab na 


inicjowanie i przeprowadzanie 


zniszczouych luo zapuszeton,ch oa ich 
lemom puzytzek ż sum, preezdaczodym 
giDiuvm miejskim zgodnie z art, 2 olaiej- 
aLe) Ublewy, jaKulez przeprowadzenie 
Pieyfiuduwego remuntu na KUszt WiaŚci- 
«el w klanichth, zapewniających gminie 
AWEL wysołucyca kum.iów, 
Kuepurządzewie Mu sita Skarbu, wy. 
dane w porouinieliu Ł Ministrem spraw 
%ewuęwznyca ! mMiaistrem Runot Pu- 
DIHCZNYych Ustal Wykaż Mast W których 
Mają Dyć utworeule konmety Dudowiane 
1 ukieSli szeżegOtówo IOK ICH uUrządzedia, 
Pożyczki udźieiuue 4 luQduszów pań 
stwowyta na cele DUdOWiduU: Dieszku” 
uuwe, Didy Łamemiude Ra HUZyCeki diu- 
guiermpówe z zasiusowau te Q0 
pośduuwień plulejizej UBlawy, 


ien 


z nc R O 


1 TAJEMNE ZYCIA. 


Rozslawione w ostatnich czasach 
imiona lekarzy, którym rzekomo uda 
je się przedłużyć byt ziemski pacjen- 
tom, edmłodzić organizm, wlać —slo 
wami poety— „krew gorętszą w słabe 
pulsu tętno*=spowodowały żywo za- 
jęcie się nietylko wśród ogółu, lecz 
także wśród mężów nauki, akierowu 
jąc badania i doświadczenia w dzie- 
dzinę przerywania i wakrzeszamia 
życia. 

Medycyna wschodnia, zwłaszcza 
jogów i mistrzów, zwanych „mahatina 
m“ rzucają na te sprawy odmiecne 
światło. jak z licznych apowiadań o 
fakirach 1 z protokółów ang elskich, 
naocznych świadków wiadomo, jogo 
wie niektórzy posiadają zdolność 
wprowadzenia siebie w atan całkawi- 
tej martwowy, funkcje życiowe znika- 
ją na dłuższy okres czasn. 

Fakir taki godzi się na zakopanie 
sgo w ziemi, a o upływie terminu, 
gdy zostania wydobyty z grobu, milą 
woli, jak twierdzi, uzyskuje napowrór 
ntajone czasowa życie. 

Angielakie czasopismo „Discave: 
ry“ w styczniowym numerze b. r. w 
artykule ,suspendent animation" przed- 
stawia sen jogów, jako apecjalną 
zdolność, która jest tak rzadką u lu 
dzi, iż wydaje się cudem. A przecież 
wiadomo nam, że wiele gatunków 
zwierząt zapada w aca zimowy, jak 


meraz letni, bez, żadnych ćwiczen 
Niedźwiedź czarny wyściela wybraną 
jaskinię mchem ) liśćmi i zapada w 
sen z zawieszeniem zycia na czas Zi- 
mowy. Snieg zasypuje otwór, ciepło- 
ta wolniejącega addechu ulatwia prze- 
miang śniegu w jód i w tej lodowej 
osłonie, jak w żelaznej klatce, budzi 
się niedźwiedź dopiero wówczaa, gdy 
marcowe lub kwietniawe tchnienie 
wiosny roziopi zimowe mieszkanko. 


Jeż zasypła w liściowiu, zw nięty 
w kląb, Krokodyle, aligatory wciska 
lą się w czasie tropikalnych upałów 
w muł gorący, pozastając nieraz rok 
cały bez pażywienia. Węże, jaszczur 
zi, przesypliają całą zimę, podobnie 
żaby uraz ropuchy. 

Badacz-przyradnik Paweł Beque 
rel, przeprowadzał niezwykle zajmu 
jące doświadczenia, wykazujące, że 
przebieg życia mia musi odbywać się 
wedle dotychczasowych  azcinatów 
„bez przerwy”, lecz można je zatrzy 
mać z zawieszeniem funkcyj i pono- 
wnie wskrzesić je w późniejszym 
czasie. ` 

Sądzona, że zimno jest wrogiem 
życia. Wybitni słynni przyrednicy jak 
Pictet 1 Landolle wykazali jednak do 
świadczalnie, że ludzie 1 zwierzęta 
wytrzymać mogą bez szkody dla zdro 
wia temperatury poadiżej minus 100 
stopni Nasiona zboża można długu 
utrzymać w temperaturze płynnego 
powietrza, to jowt minus 193 stopni, 
a ziarna nie tracą siły życia. — Stają 


lecz gdy odtają, kiełsują tak, jakby 
mgdy nie były zaskrzepiy. 

Dr. Carell przechowywał żyjące 
tkanki organiczne poza ciałem Z któ- 
rego były wzięte, przez dłuższy czas 
w żywatnym stanie. F.zjolog Bach- 
metjew abali} twierdzenia, ża tylko 
zwierzęta zimnokrwiste nadają się do 
przerwania życia przez zamrożenie | 
waki seszenia przez adtajame i wy- 
kazał doświadczeniami, że u zwierząt 
saących można,przez zamrożenie spo- 
wodawać zabamowanie objawów ży- 
cla, podabnie jak u ryb ij żab. Wy- 
stawiał szczury 1 koty na łanie 
m skich temperatur w ten sposób, jak 
ta czynił z żabami i w tym atanie, 
sozotnie martwym, pozostawiał je 
czas dłuższy, Przeprowadzając na 
stępnie zabieg odtajania i to tak, by 
nie uszkodzić organizmu i systemu 

aczyniowego zwierzęcia, wakrzeazał 
le da dalszego istmenia. 

W łączności z wywodami w „Dis- 
covery” jest dzieło Johna Hagenbe- 
cka, mynnego podróżnika | właściciela 
uajwiększej menażerji, któremu wazy- 
stkie ogrody zoolagiczne zawdzięcza- 
lą rajpiękniejsze i najrzadaze okazy 
+wierząt podzwrotnikowych i polar- 
mych, zwłaszcza ałani, tygrysów, lwów, 
olbrzymich 1 niesamowitych wężów, 
jak hoa dusiciel, kobry i t. p. Oto 
znając doskonale język sanskrycki, 
vodaje an, w jaki sposób „joga“ uczy 
się zapadania w aen, to jest „zawie- 
szania na pewien czas funkcji życia- 


mię twardemi jak szkło hartowaną | wych“, 


j dają eksperymenty nankowe 


Trzeźwe ujęcie aprawy usuwa 
wszelkie okuliystyczne zasłony. 
jogi, ten „'ndyjski swięty*, 
tuje mię juka aportowiec, który ba- 
jecznem trenowaniem, wytrwaiońcią 
nieprzerwanem ćwiczeniem I wytężo: 
ną, skoncentrowaną wolą osiąga po- 
dziwu godny wproat cudowny rezul- 
tat. Nimb nadzmysłowy gasnie wo- 
bec faktu, że sposoby te są dakładnie, 
szczegółowo podane w księdze „Ja 
saki* (po sanskrycku) wydanej w 
Kalkucie w roku 1901. Sposoby te 
ujęte w 84 przepisów, prawadzących 
avatematycznie przez ćwiczenia od- 
deciowe, surową askezę 1 autosug 
gestig do zupełnego oderwania ad 
wrażeń zmysłowych, są wz.astającą 
męczarnią, 1 tylko wyjątkowe natury 
zdolne są do przeprowadzenia ćwi- 
czeń. Ta też nader mała liczba jo. 
gów potrah zahamować życie | 
paść w martwotę kilcum,esięczną. 

Ci też slusznie budzą podziw! 

Ton rodzaj przerwania funkcji 
życiowych nie ma jednak nic wapó|- 
nego z doświadczeniami europejskich 
uczonych, badających wpływy zmie- 
nionego środowiska bytu (temperatu- . 
ra poniżej minus 100 stopni) na ustrój 
organiczny. Zagadalenie przerywania 
bytu ciągłego, zastanowienie 1 ponow- 
ne wskrzeszenie życia zwierząt asą- 
cych nie jest utopią — to przeświad- 


Ten 
prezen. 


po: 


i 

| 

| 

| 

| 
xm og miejską; 

bj obmyslanie | realizowanie środ- 
ków, mających na celu uistwienia ugo 
bom prywatuym, zizeszemom I imslytu- 
cjom oujuwy domow miedzkalnych; 

c) upinjuwame ca do putreby 1 
rozmiarów asc buuowlanej, pódejmo- 
wauej przez usoby prywalas i ztżukze- 
mia Dudowiane; 

a) udzieanie wiaścicielom domów 

Í 
4 


Inż Edmund Libański. 
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„ISKRA — środa 18 marea 1025 roku. 


Z całej Polski. 


Jubileusz Ak. Kola T. $. L. 


Akademickie Koło TSL, w Krakowie 
obchodzi w roku bieżącym jubileusz 25 
letniej pracy i uprasza wszystkich byłych 
celonków, którzy reflektują na wzięcie 
udziału w zieździe i urocaystościach Ju- 
bilsusaowych o nadsvłanie zgłoszeń ze 
swymi adresami.  Ulruczystości wyzna- 
czone są na dnie 31 maja i | Czerwca 
b. r. Zgłoszenia należy nadzylać do koń- 
ca kwietnia b. r. pod adresem: Akade- 
mickie Kolo T.S.L. Kraków, ul. Jabłonow= 
skich 12, ll-gie piętro. 


Król bangalski | rozydant 
kugzyca W KOZIG. 


W Lublinie zatrzymano niezwy kiego 
osobnika, rodem z Warazawy, mejakiego 
Ch. Mimi on przy sobie kilkanaście pi- 
sanych na maszynce „manif stów“ opie- 
wającrch, 12 jest on królem bengalskim, 
prezydeciem I rezydentem księżyca, pa- 
nem dóbr ziemi i lasów w okręgu Gie- 
dleckim, najwyższym  dostojnikiem du- 
chownym ! t d, i t d. = Manifesty te 
Ch. wręcza niektórym osobom, miodym 
studeniom-żydomm, niektórym robotnikom 
1 fozsyla je pocztą w rozmaite strony, 

źmirzymany belkotał coś piezrozu- 
mlale, kręcii blond wąny, drapal Gię po 
łysiejącaj głowie, jednem słowem robil 
wrażenie anormalnego. 

Czytane  ułośnu 
utwory z rzekomymi nonsensami, jakie- 
miź cykam i litrami budzisy śmiech, 
Puszczodo go więc wolao jako mepo- 
czytmiuego. Jednak władze bezpieczeństwa 
mie spuszczały go z Oczu. | oto w krótkim 
Czasie okazalo się, 1Ż Ch. spotyka Się ze 
zuadym w Lublinie komumisią i miewa 
e mim dluzsze poulae kouterencje, 

Wopuc tago powzięto pudejrzenie, 
iż pelni om sluzoę wywiadowcy kamu. 
mistycznego, a wszystkie rzekome Dadur= 
stwa, Cylty i literki W „manifestach* 
mają ewój ukryty sens | są sżyttem, Wo- 
bec tegu aies<iowano go ponownie, by 
ureewieżć do Warszawy. 


Badowa polskiej „wieży Eiffla". 


Jak donoszą pisma poznańskie na 
czas tamtelszych lacgów zgodził Bię za- 
rząd na projekt budowuiczego Miano- 
wicza wystawiemia w śródmieściu wieży 


jego drakowane 


| on ER AE O O EE O OE EA 


w siylu paryskiego Eiffla. 


reklamowej 
Oczywiście w mnlejszych rozmiarach. 
Poznański Esffel stanie u wylotu uli- 


cy Gwarnej na skwerze. Wysokość jej 
wraż z masztem, na którym powiewać 


Wieża hędzie akonatruowana z dree- 
wa a reklamy będą malowane na szkle, 
suto oświeilane 1500 lampkami o sile 
38000 świec. 

wieża stanie już I maja, a więc na 


będą chorągwie państwa | godło miasta, I kilka dni przed otwarciem targów i bę- 
będzie wynosiła 17 metrów, czyli sięgać | dzie sianowiia znaczną alrakcje rekia- 


będzie 
młenicy. 


pod 4tie piętra zwyczajnej ka- I mową. 


W sprawie szerzenia się raka. 


Odnośnie do szerzenia się raka podaje 
Sambon w „Progićs módicai* ciekawe 
szczegóły, W lsiandji ao roku 1606 chu- 
roba la rzadko bardzo wysiępowac, 
Stwierdzono, że w miejscowościach, 
gdzie choroby tej nie było, nigdy nte by- 
io ani kotów, ani szczurów, ani myszy, a 
głównie karaluchów- prusaków (Deutsche 
Schabe), Natomiast zwierzęta te i owa- 
dy znajdują się najczęściej w miejscowu- 
ściach, gdzie rak bywa rozpowszechnio- 
ny, szczególnia masę prusaków znaleziono 
w piecach chlebowych iam ydzie śmier'el- 
ność z powodu raka grasowala wśród 


wielu członków rozmaitych rodzin, Clala 
tych owadów znaleziono w mące. Z da 
mych tych autor wnioskuje o zaraźliwo: 
dci raka. W przewodzie pokarmowym 
owadów:prusaków oraz w narządach do- 
mowych zwierząt stwierdzony został przez 
awora pewien pasorzyt, który najpraw- 
donodobnie: jestroznasicielem raka Cag- 
siość raków narządów trawienia przypi- 
muje autor spożywaciu mąki z karalucha- 
mi-prusakami, za czem przemawiałohy 
znaczne rozpowszechnienie choroby tej 
wśród młyuatzy. 
Dr J}. P. 


O usunięcie trudności komunik. dla radjo. 


Zywiołowy rozwój radjofonji we 
wezystkich częściach wiata, nie wy» 
łączając Azji, wysunął na porządek 
dzienny cały szereg kwestji, które 
magłyby być rozwiązane tylka w dra 
dze międzynarodowego porozumienia. 

* Na pierwszem miejscu wystąpiła 
sprawa uregulowanie długości fal 4 
podziału ich dla rozmaitych celów. 
Poprzednie międzynarodowe regulacje 
które w zupełności były wystarczają 
ca dla tej ilości etncji, która istojala 
przed trzema laty, obecnie są już zu 
pełnie przestarzałe, 

Rozwinęła się szeroka nowa dzie- 
dzina radjokomunikacji — radjofania. 
Przed ludzkością odkrywają mię zu- 
pełnie nawe horyżonty; potężny ruch 
radjo amatorski nie maże zmieścić się 
w tych ciasnych granicach, ktore jemu 
postawiły poprzednie regulacja poje 
dyńczych państw i glośno domaga się 
rozszerzenia | państwowego u:nania 
swych praw. Nawet w oficjalnej radjo 


We wachodniej Francji niemieckie 
stacja nie dają możności słuchania 
francuskich, w zachodnich Niemczech 
potężny iskrowy sygnal czasu I meteo 
w eży E ffel uniemożliwia słuchanie 
centralnej stacji niemieckiaj, Siloa bo- 
lenderska stacja Schveningen w dwu- 
dzieatu kilometrach od Paryża prawie 
zaglusza peryską stację Radjo Paris. 

Biedny Berho, gdzie wszechwia- 
dnie panuje manapol, w żaden aposób 
nie może znaleźć sobie miejsca na 
falach brordcaatrng'owych; strojąc na 
nieco dłużazą falę, natratia aa Zurych, 
których nie może usunąć aię z powo 
du Wiednia, Na króiszej (al, napotyka 
niemieckie ! angielskie atacje w tej 
samej sytuacji. 

Zdecydowania można powiedzieć, 
że na talach pomiędzy 250 a 530 me- 
trami niema miejsca ani na jedną 
stację broadcastingu Powyżej tej dah 
RENE stacje partowe i okrętowe, 

tóre i tak juź sobie nawzajem prze 


fonji aytuacja robi mię z dora na dzień | szkad ają. 


trudniejszą, 


ZANIEC. 


ROMANS 
77 

— Nie bądź pan tak upartym i 
półdź raczej oglądnąć ze mną, co za 
przerażające spustoszenie sprawadzi 
lu ta burza Widok to wprawdzie 
strasziiwy, ale wspaniały. 

Wnszli więc, na drogę da issu. 
Tu leżało mnóstwo drzew obalonych 
ı pokręconych najdziwaczniej. 

— Pójdz pan — wałała Helena — 
i spojrzy, Jest to nieszczęściem dla 
drzew aie nie dla nas, bo patrz pan, 
ibiejsce to teraz obfituje w prawdzi- 
we skarby. Lo tojeat na przykład — 
osobliwość jakaś, grzywa końska ro- 
snąca na palmie kokosowej. Robić 
będziemy z tego sznury i nici. O! a 
tuta; tyle włoszczyzny.. biedny panie 
Welch, teraz nie potrzebowałbyś wapi- 
nać sią po drzewach i ciąć piłką, bo 
ua ziemi ninóatwo tej twojej kapusty 
włonk:ej Oróż widzisz. pan, ile ta ko- 
rzyści przyniosła nam ta burza. 

Pociągnęła go potem do skali- 
stych wybrzeży, na których leżało 
mnóstwo ptaztwa uśmiercanego bu- 
TEĄ 

Hazel wyszukał kilka sztuk, mo- 
kących być apożytemi | zabrał je wie- 
dząc. że pożywienie mięsne potrzebne 
jest Helenie przedewa/ystkiem, 

Przyszii tak na jeana miejaca, 
w którem urwana nagle skala przy- 
gniotla kilka potworów morakich. 


— Odejdżźmy stąd — odezwał — 
się Hazel — bo ta niemiły dla pani 
widok. 

— Dla każdego. Ale powiedzże 
m! pan, czy patrząc Da te olorzymie 
potwory, nie pogodziłeś się jeszcze 
z myślą utraty mojego domu? OIl- 
brzymów tych śmierć zaskoczyła, a 
myśmy przecia wyszli cało atraciwazy 
tylko salon. 

— Bezwątpienia — odparł Hazel 
weaelszy nieco. Wszelako niepokoi 
mię myśl, że zdrowie pani ucierpieć 
mogło i ta włeś ie w chwili, kiedys 
już zaczęła przychodzić da niebie. 

*— Dla mnie było to raczej do 
hrodziejstwem. Wstrząśnienie bowiem 
ma swoje dobre strony, byle mie zw 
często powtarzała się. A bywają chwi- 
le, że wzmacnia nawet ) leczy. 

— Tak, tak, młodą 1 delikatną 
damę — odparła Helena z uśmiech=m 
chwytając za serce, Ostatnia noc wy 
waria prawdziwie cudowny wpływ na 
minie. jJakoy mię przeistoczyła. Cau 
łam się swohadniejszą, ożywioną, we 
solą, Oczywiście przykro mi, ża chat 
ka poszia w gruzy, bo to kosztowa- 
ła pana tyle pracy gorliwej, ale co o 
mnie samą, głowa mię nie boli. By 
labyś pan wynalazł mi jakie achro 
nienie na noc, a przez caly dzień pra 
cować będę pilnia jak pazczoła i po- 
magać panu. A teraz śniadanie! acbl 
bo jaść! jeść mi mę chce nieslycha 
nie! 

Ca rzekłszy, puściła mię lekko 
jak sarenka kn łodzi, a biegła tak 


Jedynem wviściem z te] gmatwa- 


spiewzaie, tak zwinnie I zręcznie, że 
Hazel stanął pełen podziwu, zachwy 
cony. 

Dziwna ta zmiana, czarujące nie- 
mal obejsuie się dziewczęcia, nie 
uszły uwagi Hazla i przez całv czas 
gdy siedział przy śniadaniu, m»álał 
tylko o tem I nie mógł chwilami przeł- 
knąć poźyatenia, taki był tem zme* 
szuny i odurzomy. Po chwili dopiero 
odezwał się: 

— Znalazłem ogromne drzewo, 
próżne wewnątrz, z kilkoma rozpadli 
nam! Możeby z tego dała się sklecić 
mieszkanie dia pani, gdybym tak po 
zabijał wszystkie otwory z wyjątkiem 
jednego na drzwi? — Ale nie, nie, 
drzewa zawiodły mię już i nie po- 
wierzę mikaga ich ścianom kruchym 


Aha! — zawołał nagle — mam już, 
mam — jamxinię, grotę w skale. 
— Grotę! — zawołała Helena — 


ach, wybornie] Zawaze była mojem 
marzeniem zamieszkać kiedyś w gro- 


sie. 

Hazel był uradowany, że pomysł 
'ego przypadał Helenie da gustu, ale 
w tej samej chwili posmutniał I dodał: 

— A jednak, nic z tego nie bę- 
dzie Zapomniałem w pierwszej chwi- 
1, że przepływa tamtędy strumyk ze 
źródła aad akałą | rozlewa się wla- 
śnie w grocie. 

— Ależ to coraz doskonanej! — 
rzekła Helena w istocie uradowana. 
Będę więc misla i łazienką odrazu 
w moim pokoju, kiedy teraz muszę 
chodzić całemi milami chcąc aię wy- 


niny byłoby przejście na nieco trud- 
niejsze w użyciu fale krótkie poniżej 
ato metrów, gdzie pozostało jeszcze 
miejsce obok siebie dla kilku tysięcy 
stacji. Lecz radjo-amatorzy, którzy 
najwięcej zasłużyli się w odkryciu 
właściwości i zsstosowamiu krótkich 
fal, zupełnie słusznie domagają się 
udzielenia i dla nich mułega kącika 
tych fal. 

Amerykańska konferencja, uzna- 
jąc ałuszność tych żądań i zgodncéć 
ich z interesem państwa, oddała da 
użytko amatorom fale 4,7 — 5,3 me- 
trów, 187 — 21,2 m., 37,5 — 428 m, 
75,0 — 85.6 m; 150 — 200 m. Cieka- 
wem jest, ze dwa z tych zakresów są 
wapólne z ruchomemi stacjami woj- 
skóowemi i miniatersjium wojny w 10. 
atrukcji do wojak łączności energicz- 
nie poleca stałą wapółpracę wojska 
z amatorami. Z padobnym projektem 
międzynarodowej regulacji występują 
amerykanacy delegaci na kongres pa- 
ryski I oczywiście stanowi on również 
szczyt marzeń amatórów europejskich, 

nicjatywę kongresu wzięła Da 
siebie allna £ wpływowa American 
Radio Relay Ligne (ARR.L.) Poza 
kwestją dlugości fa], kongres zajmie 
się jeszcze całym szeregiem kwastji 
prawniczych, dotyczących naduwań 
radjofomiczngch 1 amatorskich, jak 
również prawem własności artyatycz= 
nej i literackiej, 


Kolonizacja żydów w Rosji. 
Kolamzowaniem żydów w bol- 
szewji zajmuje aię ARE towa- 
rzystwo „Dżojut*, ziałalność jego 
przejawiona jest głównie w oaadzaniu 
żydów na Ukrainie w okolicach Cher- 
sonia | Krzywega Rogu, przy ujściu 
Dniestru, w okolicach Odeay, na Wos 
lymu i Krymie, Kolonizację na Biało" 
rusi prowadzą władze sowieckie bez= 
pośrednio. Z dotychczasowej działal- 
nażci zaznaczyć można osiedlenie + 
około 800 rodzin żydowskich na 241 00 
dziea. w okolicach Chersonia, okoła 
420 rodzin na 28000 dziaa. na Kry- 
mie | tp. Ogółem zamierzona osiedhć 
1750 rodzin na 67000 dziea ziemi Na 
ten cel potrzeba przeszło 1 600 000 rb. 
z których 43 proc, daje „Dżojuc, a 
resztę Tow. „Ori“ i władze sowieckie, 


kąpać. A kiedy pan wynalazień już 
tuaz, to postara| aię teraz i o mydło, 
Nie koniecznie mi ono potrzebne, bo 
tu mema wcale kurzu i pyłu a po- 
wietrze samo oczyszcza, tylko tak, 
widzi pan — trudno otrząanąć się z 
przesądów | nawyczek wychowania, 

— Ale uprzedzam panią, że śmiać 
się będę, gdy mi mię uda 1 temu ży- 
czeniu zadoać uczynić i dostarczyć 
pani mydła, tu na wyapie odiudne|. 

Zerwał mę i pobiegł do jaskini, 
z której urządzić miał pokój, nowe 
mieszkanie dla Heleny. Śpostrzegł 
jeunak ze smutkiem, że woda żrójla 
na spadała tu w dosyć obiitych stiu: 
gach, a całe sklepienie lónia się wil- 
gocią. 

Wyglądało to zatem wcale nie 
obiecująco. Jeżeli wazelako potrzeba 
jest matką wynalazku, to miłość oj- 
cem. Hazel wylazł ua skałę i widział, 
że woda spadała ze żródła nagle w 
zagłębienie i trudno dać temu radę. 
Nie dał jednak za wygraną i wspiął 
się wyżej a tam spostizegł, 2e mo- 
żnaby wykopać inne łożysko, ponie- 
waż woda spiywała pa dość dlugiej 
przestrzeni, zanim doszla do skały 
ponizej. Wziął się zatem do kopania 
i niebawem — bo robotę tę uskutecz- 
mił w kilku godzinach — przeciął na- 
wy kanał i odwrócił bieg wody w in- 
ną strang. 

Zbiegł teraz do groty 


rzał 
(C d n} 


t obej- 


ra mana Owa ano KUTZ ZNDZ 
Magazyn galanteryjny 


Paweł Kucharski ji 
SOSNOWIEC, UL. WARSZAWSKA Nr. 14. 

Poleca po cenach niskich: 1738-1 
| 


kieliznę, swetry, rękawiczki, krawaty, 
pończochy, koronki i hafty, L p. 


NAJLEPSZY POKARM dia DZIECI 
SMACZNY | WZMACNIAJĄCY 
Niezhądny podczas ndłączania od piersi 

i w okresach rośnięcia. 
Ufatwiś zątkawania | zapewnia prawidlowy 
razwój kool 
Mieznatąpieni odżywka dla mamak, matak 
1 rakanwalesoantiw, 
tanaan BLYNWiJ Maal FRANOUSIEJ 


FOSFATYNA FALIERA 
sią natiadownictw. 
G rue de la Tachorie. 


R 


Zdrowy, kwitnący wygląd | 


i szybki przybytek na wadze przez używanie krzepięco-0od- 
żywczego proszku „PLENUSAN* Najlepszy środek wzmacnia. 
jący krew, musknły i nerwy. 1 pudelko zi, 6, 4 pudełka zł 20, 
1484 Szczegółowa broszura nr 6 bezpłatnie, 


Dr. Gehhard 8 Go, Gdańsk (Danzig) Kassuh. Markt 1 B. 


UWAGA!!! | 


W celach oszczędność in 
wych fabryka wypuści 
na fynek pastę „MAR 
w dużych pusskach, zna 
nę w handlu pod nr. 4 
„MARY* nr. 4 zawierą 7 
„uszek malych i kosztuje 
b0 groszy, w sprzedaży 

detalicznej 9a 


KTO SPROBOWAŁ Æ 
E TEN PRZEKONAŁ SIĘ 
ZE NAJLEPSZA 


AR % PASTA oODBUWIA 


/ iesr"MARY* 


EE 


Przedsiębiorstwo budowlane 
poleca nię Szan. P.T. Publiczności do wykonania wszalkiega ro- 
dzaju tanich budowli, oraz aporządzenia projektów, plandw 
1 uosziorysów. 

Jako zaprzysiężony rzeczoznawia przeprowadza również osza- 
cowania bnuynków w celach pożyczkuwych I aąduwy ch. 
Dostarczam również bardzo dobrą cegłę mamzynową, 


Polecając się laskawym wzzlędom, kreślę się z poważaniem 
ALOJZY QOLASOWSKI, Architekt i Budowniczy, 
właścicie! cegielni parowej 


1452 Mysłowice, ul. krakowsta 12, Telalon Nr. 44. 


mor 


Hwala 


p= | 
| j Ważne dla P y A niskich | 


If Najnowsze fasony SO NA 


H. Horstein, ' G. Skurka, 
Sanai, Moireas W. 23, A Boua Fiac A0 aia Me L 
PODM 
4 MAGAZYN BŁAWATNY $ 


| „MARJAN KĘPINSKI* i 


w BĘDZINIE ut. Kolłątaja nr. 36 
h oiie | 


wełny, woale, jedwabie, satyny, ð 
futaty, płatna na bieliznę i pościel, 1365-2 Y 


prere] 


UWAGA: Pasy od 7-mlu złotych, 1794-2 


poleca s: 


po cos 
eoakuruocy,upcb 


sezon wiosenny 


ISKRA” — środa 18 marca 1025 roka. 


Bino „SFINKS” Kino „SFINKS“ 
Dia młodzieży dozwolony. Od poniedziału 16 do aledzieli 22 marca. 


Wspaniały wschodni dramat sensacyjny z pogranicza Azji, osnuty na tle 
namiętnej miłości księżniczki tatarskiej do króla Cyganów p.i 


PRAWO MIŁOSCI 34: 


aktach 
W rolach glównych: Dorothy Dalton I.Cuarles de Rocha. 


Niesłychanego napięcia Himi  Niebywala sanżacja!  Przykuwająca treśći 


warzywne, pastewne, 


NASIONA - kwiatowe i traw - 


poleca istaiejący od 1899 r. 
SKŁAD APTEGZNY I NASION 


STEFANA RETMANA (famh L Załęsil) 


BĘDZIN, ul Kolłątaja nr. 1, tel. 1-92. 


16W-2 gp 


— 


Towarzystwo Rzemieślnicza w $0870WSa. 


Niniejszym podaje da wiadomości Swoich cziouków, że w sali 
„Trocadero* odbeda się 


Zebrania przedwyborcze: 

w drade, daia 18 b m o godzinie 6 wieczorem z Cecharal Rzeź 
ników, Piekarzy I Fryzjerów; w czwartek, dnia 19 b m. o ga- 
dzinie 1 po poiudniu — Stolarzy Cieśli | Knładziei Murarzy, 
Slusarzy i Kowali, Blacharzy, Zdun iw, Bednarzy I Malarzy, 
zas o godzinie 6 tegoż doa Szewców, Krawców, Rymarzy 
1 Tapicerów, 

UWAGA: W zebraniach tych mogą brzć udział i rzom'eślatcy mle oa- 


1 da Cechów, 
KACH 1771 ZARZĄD, 


Sprostowanie, 


G'ówny Komitet Wvharczy nodaje da wiadomości, że w 
f ogłoszeniu Kom tetu z dnia 14 marca r b w punkcie V o skla- 
daniu het kandydatów w ustępie 21m zaszia omyłka, gdyż ustęp 
ten winien brzmieć jak nas gouie: 

„Kazda basia kandydatów winna zawierać póliora raza tyle 
nazwisu, ile wynosi liezba radnych, ustalona dla miasta Ścsuawca, 
czyli 67 nazwisk*, 


Sosoowiec, dnia t6 marca 1925 r. 


Przewodniczący Giównega Komileta Wyborczego 
J. Sokolowski, sędzaa. 


1770 


Stowarzyszenie Kupców Polskich, 


Zawiadamiam swych Członków, iż dnia 18 go b. m. w środę 
a godzinie 7 i pół wieczorem w lokalu Bauku ŻZaglębia, Ma 
łachowskiegu 9, odbędzie się 


ZEBRANIE 


w celu omówienia spraw, związanych z Wyborami do Rady 
Miejskiej i powzięcia decydu,ących uchwał. 
Obecność wszystkich czitonwów jest konieczna. 
ZARZĄD 
Sr maya Igan Paski a Sanga 


1781 


Odciski, bredawki | akórę zgrubiałą na podeszwach 
bezpuwrotuie bez bólu usuwa ATZ, 


„K LAWIOL% 


Cnemcz00-farmaceutycza. iaouraior omi 
„Ap. Kowaiski* w Warszawie, ul Miodowa Nr. 5 


beeeoececo>EEDDRDAHA 


une MSEE (UN, 


kierawnik robót budowlanych 
z wieloletnią praktyką murare |Jak röüy W ROACH BAWGI MIO- 
ułeczalna lecz za skutkiGm. 


ską ! cienielską (oraz przy pie 
Badano astra ytzat 2 mie, 


cach cynkowych2 piętrowych 
ANDRZEJ BOTHOR 


blindowych i 6 Spiętr., ralina- 
Naturalista ı magnetyzer, 


wych i galmanowych) włada 
3 językami 
Mysłowice, al. Kłomana 4 


noszekaie posady. 
Wiadomość |a krea" Sosnowiec, 


1716-1 obok fabryki tektury. 
w dni powszednie od 3-ciej, 
Reklama w n:euzielę od 9 do 5. 
jest dzwianią tandlu! <z0000000 COOH S UDO 


M 63. 


MEBLE nowe różne 
za połówkę | dd wypiał cona jelrakigi 


w pracowni stolarskiej 
Józefa Czernego 
Będzia, ul. Modrzeiowska 14, 

dom własny. 7203 
(BAR) EOB Bhp | a 


|| Drobne ogłoszenia. | 
Kupno i sprzedaż, | 
8 groszy za wvrat. 


Sprzedam dwa place w Bedzliala, 
Zglosienia do „iakry w Będzinie 
dla „H. Z* 1719-1 
LTarmonje stolikowa, chromaryczne, 
Mitary. mandoliay, $kravem, fy- 
lerały, amyczki, ergaaki I struny po- 
leca po cenach koakurencyinvch |óraf 
Kopeć, Sosnowiec, Kościelna R 
1683-3 


Posady i prace. 
Zanfiarowane R errwrv zi warns, 
— Nz 


Dotrzebna d zaraz oiańka I płużą- 
4 ce która umie dobrze gotować, 
cavete ' uczciwe. Wiadomość „lekra“ 


Sosnowiec 1097-1 

potrebna nauczycielka traacazka do 
dumu na stale. Wiadumofć: Sa- 

aqowie . Aim- „Iskry 173%-1 


Doazukuie się” sohiekta tryiier kie- 
1 go ca stala prace. Wiadomoćć 
w adm. „Iskry w Sosnowcu *rra 


W 
i *ytgue'wane J grosze za wyrer l 
—_—— 


ba. zdająca s'ę dostuns- 
| natzukuje miejsca 
do chorz| va bv, lub zajęcia mię do- 
mem  Sowauwiac, 3 Maja 17, H. Sta. 
chiewicz. 1763 


ee] 


TJokó| z kuchnią do wynaigeia w 
A mieście Wiadomość w adm u, 
„lakry*. 1782-3 


| Różna | 
8 morva wvrat, 


F tdziciam leccji od I=VI ki Wis- 
AJ domt w „Inkrzó” 1753 
potrzebie dosiawcy luster Zglo- 
szenia do adm. „lskry” Le 
1 


NA 
| Zgubione dokumenty. 
| M granay rn wyra: 


Jan Hessa szprmyer zgubit dowód 
usobiaty, wyd. przez magistrat m, 
Sogn woa 170-1 
aworska Stanislawa, Córka Jana, zgi: 
biia dowód osubiaty, wydaoy 9.1 
194 r xa Nr. 7390, Starostwo Oltnsr. 
1708-1 
pysia Wacław zgubił kala- 
teczkę Kasy Chorych wyd, przex 
kop. Mortimer” nr 35839 1713 I 
awiowski Wiacenty zgubił ksią- 
tetiko wujskówą, wyd. przez P. 
K U. Pińczów. 17141 
p" Jun zgubił karię demonilizn= 
el. wydaną przez 4 p. p, leg. 
1748 2 
Rak jan zgebu tvmczasowa za- 
świadczenie demobilizacji, wyd, 
prz. K. T: 


rola Peuczera, 
szem unieważnia się 
Fa ńakiej s<radzlona pasznort, 


M. wydauy w namińdka. 1776 
Aser Zagrodzki zgubił książkę 
kasy chofer 1779 
AR Niedźw adski zgubił kontra- 

Markę, wydaną przeź kop. Hr Re- 
mari”. 1767 
A"™ Kasza zgubi sarig vobvtu, 

wydaną prce: KOD. „Hi. Reuard". 

alu Żiemaicki aqubii metrykę 

urudzemia, wydana fizer par. 
Kravża Św. | «art dem b lizacj „wy 
daną po.ez 13 p. p Łaskawy zoa- 
lugca zwroci do I kom. pol. państw 
w uSaUwCHH. 1764 
Ma Magieraw: azubiła 
Askę kasy chorycn. 1765-3 

peset Czerwiński agubił kontr2- 

Maray kop. „Hr Renard" z kniąż- 
ką w.jakową, wydaną przez P K L 
w Hędzinie, 1766 
Kos jablońaki zgubi kartę da- 

mubilizacj, wydaną przez P.KU. 

Susnuwieć, Łascawy znaiazcą zwró- 
ci uu aam, „iskry”. 1704 

Łlometsax olanistaw, gm Hobrow- 

Koniki, sgunii usiążkę WujgkUWA 
wydaną przez P.K U. będzin 
1784 

patarewicz Adam zgubi duwod o 

YA Sapiuty, wydany przez »tarustwe 
Beun 1787-3 


